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Warunki prenumeraty: 
W Warszawie s odnoszeniem mie 


sięcznie Mk. 12.— 
Na prowincji miesięcz. „ 18.50 
Zagranicą m . 18= 


w 
Warszawa, Czwartek 26 Lutego 1920 roku, 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE się | 


Rok XXVI, 


kli ij 
MA 


O ZER ogłoszeńi 


w tekście (przed kron.) Mk. 12 
skdowianu (za tekstem) „ 8 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem "Grobnom pismem), 


FTP 
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Dziś, dn. 26 b, m. o godz, 6 wiecz, w lokalu O. K. R, AI Jerozolimskie 56, odbe- 
dzie się Konferencja Okr. Kom. Kolejowego P, P. $. Wszyscy mężowie zaufania kół 


proszeni są © punktualne przybycie, 


W., Związku P, P, S, Rady Miejskiej i 0 K. R. 


Hamer pojedyńczy w Warszawie SO fe, na prowincji S5 iu. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. o 10% drożej 


W konferencji udział wezmą przedstawiciele C, K, 


Przeciwko tajności. 


„6 Wczoraj odbyło się plenarne posiedze- 
nie Związku Polskich Posłów Socjalistycz- 


nych, na którem rozważano sprawę roko" | 


wań pokojowych. Przyjęto, między innemi, 
następujące uchwały: 

Związek Polskich Posłów Socjalisty- 
cznych potępia jaknajostrzej tajność, któ- 
rą się otacza komisja spraw zagranicz- 
nych w naradach nad sprawą pokoju — 
ia. i uważa komunikat z tych narad, wy- | 


dany przez p. Stanisława Grabskiego, za 


elaborat podstępny i prawdzie nieodpo- 
wiadający a sfabrykowany dla partyjnych 
celów autora. 

Związek Polskich Posłów Socjalisty- 
cznych wzywa Rząd, aby niezwłocznie o- 
głosił pięć punktów stanowiacych podsta- 
wę jego odpowiedzi, na notę sowiecką. 


R. D. R. X,- 


|. Sprawa rokowań pokojowych i odpowiedzi 
rządu polskiego, ua propozycję rosyjską byla 
przedmiotem obrad na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu Warszawskiej Rady Delegatów Ro- 
botniczych Niep.-Soc. 


Tow. Jaworowski omówił szczegółowo o- 
gólną sytuację polityczną w kraju w związku 


` 2e sprawą pokoju, poczęm zabrał głos tow. po- 


sel Barlicki, by przedstawić zebranym stan, w. 
jakim obecnie znajduje się kwestja odpowie- 
dzi na notę rządu sowietów. 


Tow. Barlicki podkreślił, że w postępowa. 
niu rządu widoczną jest chęć zwiekania z wy- 
słaniem odpowiedzi a przedewszystkiem oba- 
wa, co o tem wszysikiem powie ententa, która 
jak wiadomo dotychczas nie chce „ani wojny, 
ani pokoju”. Dopiero po trzech tygodmach od 
chwili otrzymania noty sowieckiej rząd przed- 
łożył komisji sejmowej zasady, na których ma 
się oprzeć odpowiedź. Kząd i p. Grabski, nie- 
wiadomo dlaczego, tają te zasady, co daje tylko 
powód do plotek i wszelkiego rodzaju komen- 
tarzy a przedewszystkiem budzi nieufność do 
zamiarów Rządu. Tow. Barlicki omawia te za- 
sady, mające zresztą brzmienie ogólnikowe i 
nie dające jeszcze dowodu, że rząd ma rzeczy-. 
wiście program demokratycznego pokoju: Tow. 
Barlicki m. in. silnie podkreślił, że już dziś wi- 
doczne są objawy, że obszarnicy, fabrykanci, 
kapitaliści i t. d. pragną wyzyskać rokowania 
pokojowe, aby sobie zapewnić jaknajwięcej 

„odszkodowań“, Na te kapitalistyczne apety- 
ty, które mogą poważnie zaszkodzić rokowa- 
niom, a z interesami ani skarbu polskiego, ani 
interesami ludu pracującego nie mają nic 
wspólnego, należy zwrócić jaknajbaczniejszą u- 
wag: i powiedzieć „precz z rękami". Rapitali- 
ści np. wysuwają żądanie, aby pomimo una- 
rodowienia handlu rosyjskiego, prywatny han- 


9. 0 pokoju. 


del Polski z Rosją nie był wcale ograniczony 
it. p. 

W dyskusji przemawiali tow. Wencel i 
Sieradzki, poczem jednogłośnie przyjęto nastę- 
pujące uchwały; 

Warszawska Rada Delegatów Robotni- 
czych protestuje jaknajenergiczniej przeciwko 
metodzie tajnego przygotowywania warunków 
pokojowych ze strony Rządu p. Skulskiego. 


"Stwierdza, iż opisowe komunikaty p. Grabskie- 


go o polskich warunkach pokojowych wywołują 
tylko nieufność w istotną treść warunków Rze- 
czy pospolitej Polskiej. Rząd polski w spra- 
wie pokoju, o ile chce go zawierać na zasadzie 
sprawiedliwości, nie powinien robić tajemnic 
przed społeczeńsuwem polskiem. 


R. D. R. stwierdza, iż dotychczasowa takty- 
ka rządu zmierza do przewiekania sprawy od- 
powiedzi rządowi sowietów. R. D. R, żąda jak- 
najszybszego ogloszenia odpowiedzi oraz na- 
emotera wszczęcia rokowań pokojo- 
wych. 

R. D. R. stwierdza, iż polityka polska w 
sprawie pokoju z. rządem sowietów powinna 
być niezależną od Ententy. 


W sprawie pokoju z Rosją sowiecką jedy- 
nym, miarodajnym czynnikiem może i powi- 
nien być interes polskiego ludu pracującego a 
ten wymaga wszczęcia natychmiast rokowań 
pokojowych, 


R. D. R. potwierdza dawniejsze swoje sta- 
nowisko w sprawie warunków pokojowych. 


Lud polski dla rewindykacji fortun ma- 
gnackich nie będzie krwi przelewał. 


R. D. R. potwierdza mandat wyb 
ybranej przez 
P. P. S, R. D. R. i Związki zawodowe komisji 
— na jej wezwanie staną do akcji w sprawie 
pokoju! * 


REWA GN ERO EJ EA NGN REE AGP AGŻOŁ NE NAGANO AN 


Znowu p. Stanisław Grabski? 


Podobno w kołach rządowych istnieje za- 
miar, aby wraz z p. Patkiem wyjechał celem 
porozumienia się z Ententą w sprawie pokoju 
— p. Stanisiaw Grabski, 

Co do nas, to wogóle taką pielgrzymkę u- 
ważamy za zgoła zbyteczną, za utrudnienie, 
nie zaś za ułatwienie naszej polityki, przede- 
wszystkiem zaś za akt jakiejś podległości wo- 
bec Ententy. Wystarcza najzupełniej, jeżeli 
rząd poprostu zakoimuinikuje odpowiedź na 
notę sowiecką rządom państw  Sprzymierzo- 
nych i zaprzyjaźnionych. 

Zasadniczo więc przeciwni jesteśmy owej 
— zamierzowęj podobno — pielgrzymce do 
Paryża i Londynu. Ale, na dobitkę, z p. Pat- 
kiem ma jechać—p. Grabski. A ten tam po œo? 


P. Grabski nie jest mężem stanu, czego 
chyba dał dostateczne już dowody. Jego próby 
dyplomatyczne zawsze kończyły się kompro- 
mitacją (że przypomnimy chociażby jego rolę 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego i jego tajne 
memorjały oraz rokowania z hu. Bobrińskim 
w sprawie wyrzeczenia się Galicji wschodniej). 

Mężem stanu więc ani dyplomatą p. Grab- 
ski nie jest i nie będzie. Przeustawacieliem rzą- 
du również nie jest — jego stnonnicbwo wyraź- 
nie oświadczyło, że do większości rządowej nie 
należy. W imieniu Sejmu przemawiać i roko- 
wać nie ma prawa, Jest wprawdzie przewod- 
niczącym sejmowej komisji spraw zagranicz- 


nych, ale po pierwsze, na to stanowisko wy- 
brano go już bardzo dawno i dziś niewiadomo 
jakby to było z ponownym wyborem, a powtó- 
re komisja żadnych zgoła peimomocnictw ©0 
do rokowań mu nie dała. 

Ostatni komunikat p. Grabskiego świad- 
czy, że jest to człowiek całkowicie niezdolny 
do rzeczowego, bezstrounego ujmowania ja- 
kiejkolwiek sprawy. Nie umiał się nawet na to 
zdobyć, aby podawać prawdziwe informacje 
o stanowisku rządu, nie mówiąc już o dysku- 
sji w komisji, wszystko zabarwił po swojemu 
wszystko pomieszał jak groch z kapustą. Nie- 
które zdania ks. Lutosławskiego wplótł w tezy 
rządowe, 

_ Jasnem jest, że gdyby p. Grabski porozue 
miewał się z Ententą w sprawie rokowań poko» 
jowych s Rosją sowiecką, to reprezeniowałby, 
swój pogląd czy pogląd swego stronnictwa — 
nie zaś rząd. A właściwie występowałby jaka 
„nadminister* spraw zagranicznych, jako gu- 
wernantka p. Patka, ucząca go jak ma stawiać 
nóżki w tańcu, w którym, jek wiadomo, Grab- 
ski tak świetnie się spisuje. 

O ileby w rzeczy samej p. Grabskiego wy- 
delegowano do porozumiewania się z Enteutą 
w sprawie noty sowieckiej, to nieufność do 
zamiarów rządu wzrosnąćby musiała stokrot- 
nie, a sama sprawa pokoju rychiego, sprawie- 
dliwego i demokratycznego byłaby poważnie 
zagrożona, 


2a pokojem. 


Poznań, 


W czwartek, 19 lutego, o godz. 6 wiecz. od- 
był sę w sau bkiory wiec P. P. S, z uaziaiem 
okolo ZoUU osób roznych klas spoieczuych pod 
przewoaniciwem tow. ktomińskiego. Referat 
na temat: „Nasza polityka wewuęirzna i ze- 
waiięlrzną'*, wygiosił poseł do Sejmu konstytu- 
cyjnego, tow. Czapiński, 

W2% godzinnej mowie, wysłuchanej w 
wielkiem skupieniu a przerywanej raz poraz 
burzą oklasków i wolaniein „brawo mówca 
przedstawił całokształt gospodarki krajowej, 
kwestji aprowizacyjnej, skarbowej i zarobko- 
wej. 

Sporo uwagi poświęcił tow. posel sprawie 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim i Górnym o- 
raz na Orawie i Spiżu, malując twardą dolę ro- 
betu!ków śląskich, ich długoletnią walkę o pol- 
skrść i ideje socjalistyczną z zachłannością cze- 
ską. Z mocą napiętnował tow. Czapiński po- 
stępowanie „pobratymców Czechów“, 

Oburzenie i żal do „sojuszniczki Francji" 
ogarnęło zebranych, gdy mówca scharaktery- 
zował postępuwanie komisji koalicyjnej, skła- 
dającej się z oficerów i urzędników francu- 
skich, stojących po stronie Czechów. 

Gdy tow. Czapiński omawiał haniebne po- 
stępowanie tak Czechów jak Francuzów, ze 


wszystkich ust padały słowa — piel hańba! 
Łaproponowany przez tow. posła Czapińskiego 
telegram do Cieszyńskiej Rady Narodowej 
przyjęto jednogłośnie. Telegram ten brziniał; 

„/ebrańi na wiecu pubuicznym P, P, 8. w 
Poznaniu duia ŻOjLl obywatele uchwalają po 
wysiuchaniu referatu posia Czapinskieguy wy- 
słać bonaterskim górnikom śląskim telegram z 
wyrazami gorącego uznania za dzielną walkę 
w obronie Śląska Cieszysńkiego, zaś ołierze 
gwzłiu czeskiego pos. Regerowi wyrażają serm 
deczne współczucie, Niech żyje polski Śląsk/* 


Mówiąc o wojnie z bolszewicką Rosją wy* 
kazai referent, że wojna ta, narzucona nam by- 
ła przez bolszewików, i tylko w obronie słusz- 
nych swych praw Polska ją podjęła. 

Gdy jednak w ostatnim czasie rząd so- 
wiechi proponuje pokój, należy wejść w per 
traktacje z nimi, bo pokoju jak Rosji “tak Polsce 
potrzeba. - My, socjaliści polscy żądamy od rzą- 
du naszego, by niezwłocznie rokowania poko- 
jowe ı rozpoczął i do pomyślnego dla Polski po- 
koju doprowadzić się starał. 

Tow. Czapiński przedłożył następującą re- 
zolucję: 

Zebrani na wiecu publicznym P, P, S, w 
Poznaniu, dn. 22/11 r. b., obywatele uchwalają 
po wysłuchaniu referatu pos. Czapińskiego: 

Uważając, iż Polska potrzebuje dla swej 
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odbudowy i rozwoju pokojowej twórczej pra- 
cy — gorąco popierają akcję pokojową, stawia- 
jąc jako warunki: 

"1. uznanie niepodległości Polski; 2. ja- 
wność rokowań pokojowych; 8. prawa kreso- 
wych narodów na wschodzie do stanowienia o 
sobie. Zarazem żądają współudziału w roko- 
waniach przedstawicieli klasy robotniczej ce- 
lem kontrolowania stanowiska rządów, prowa- 
dzących rokowania, 


Nie żądają pokoju za wszelką cenę, a więc 
z krzywdą dla Polski, ale jeśli rząd nasz umy- 
ślnie będzie rokowania rozbijał użyją wszel- 
kich środków celem słuszuego poparcia akcji 
pokojowej. 

Rezolucję powyższą przyjęto bez sprzeciwu 
jednogłośnie. = . a 

Kończąc swój referat, pos. Czapiński scha- 
rakteryzował postępowanie posłów z Wielko- 
polski, niby to „zastępców robotników*'bo wy- 
szłych z Głównego Zarządu Nar. Stron. Rob. i 
Główn. Zarz. Zjedn. Zaw. Polski chłoszcząc ich 
za ich umizgi do prawicy i zdradzanie swych 
wyborców. Dostało się też oś N. S. R. W o- 
bronie ostatniego wystąpił z mdłą mową p. Ci- 
szak, nie znalazł jednak żądnego oddźwięku u 
słuchaczy F. B. 


Liwa Rady Nei w Plate 


Na zebraniu Rady m. Piaseczna klub rad- 
nych P. P. S. wniósł rezolucję, żądającą od 


rządu natychmiastowego zakończenia wojny, - 


ze względu na to, że wojna powoduje 
drożyznę i jest klęską dla ludu pe taa 
Po namiętnej dyskusji i wściekłej nagan- 
ce kołtunerji, rezolucją nasza zostałą przyjęta, 
uzyskawszy 12 głosów za, 11 zaś przeciw. 
Dnia 22 b. m. odbył się w Piasecznie 
wiec, zwołany przez P. P, S. w sprawie wojny 
na Wschodzie. Zebrani robotnicy potępili dal- 
szą wojnę, żądając bezwłocznie przystąpienia 
do rokowań pokojowych. W rasie, gdyby rząd 
chciał przedłużyć wojnę, postanowiono nie co- 
fnąć się przed naciskiem, łącznie z klasą robot- 
niczą całej Polski, i zmusić rząd do ustępstw. 


. +% 24 . . 
hwala Rady Miejsiej m. Zgierza 
a dnia 12 lutego 1920 r. 

"Wobec długotrwałej wojny, która miszczy 
kraj nasz, uniemożliwia uruchomi. nie prze- 
mysłu i handlu, a grozi wygł dzeniem szęwo- 
kich mas ludności, Kada miejska m. Zgierza 
wzywa rząd do wszczęcia rokowań z rządem 
sowietów i do prowadzenia obrad jawny cis 
gdyż tylko takie mogą uwzyjmać nus w zaulią- 
niu do rządu, 


Polężna manitestaria w robużycza, 


Zupowiedziauę na 19 b. m, demonstracyj- 
ne zgromadzenie ludowe wypadło wspaniale. 
Tłumy ludzi zebrały się La Rynku, liczba u- 
czestników dochodziła 4,000. 

Obrady zagaił tow. Deęnasiewicz, prze- 
wodniczył tow. Wolf. WE 

Powitany oklaskami wyczerpujący refe- 
rat o sytuacji politycznej, w jakiej obecnie 
znalazła się Polska i stanowisko jakie zająć 
powinna wobec propozycji pokojowej przed- 
łożonej przez rosyjski rząd sowietów, umów 
tow. pos. Hausner. 55 


Z zapartym tchem słuchały masy robocze 
wywodów posła socjalistycznego i wzęsto ukla- 
skami wyrażając zgodę na jego wywody. Pra- 
guiemy dobrego i trwalego pokoju, oto po- 
wszechny głos całej polskuej klasy pracującej. 
Wśród burzliwych oklasków uchwaliło zgro- 
madzenie rezolucję uchwaloną puprzednio na 
demonstracyjnym wiecu lwowskim, 


-Guymon Astana, 


(Dokończenie). 


Ale wśród mozołów naukowych Askenazy 
nie przestawał być przedewszystkiem obywa- 
telem kraju. W czasach najcięższych represji 
narodowych rozbestwionego caratu podniósł 
wraz z Sienkiewiczem śmiały glos na arenie 
europejskiej w obronie polskich praw narodo- 
wych i obywatelskich (Observations politiques 
a propos de la leftre d'un Polonais à un mi- 
nistre russe, Paris 1905), potem również nie- 
złomnie bronił sprawy Chełmszczyzny (Spra- 
wa gubernji chelmskiej, Kraków 1907; Docu- 
mentis relatifs à la question du gouvernement 
de Chelm, 1908), « wreszcie polemizował z ku- 
ratorem okręgu warszawskiego o polski cha- 
rakter uczelni stołecznej, jako jedynie właści- 
wy i celowy (Uniwersytet warszawski, War- 
szawa 1905). Gdy zaś wybuchła wojna euro- 
pejska podążył wraz z Sienkiewiczem i Osu- 
chowskim do Szwajcarji, gdzie obok nader o- 
wocnej działalności w komitecie ratunkowym, 
przemawiał nieustannie ze swej placówki nad- 

ciej głosem mocnym i kompetentnym 
do sumienia Europy, stojąc niezłomnie na 
gruncie polskiej racji stanu, poddając jedna- 
kiej miażdżącej krytyce zarówno odezwę Wiel- 
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2 „ROBOTNI K”, czwartek, 26 lutego 1920 r. . 


Z Rosji sowieckiej. 


Lanibúy w Moskwie, 


Pisaliśmy już, że. redaktor angielskiego 
dziennika socjalistycznego „Daily Herald“ 
przybył do Moskwy, skąd wysłał pierwszą 
prywatną iskrówkę do Londynu 8 b. m. Począ- 
tek tej iskrówki podaliśmy już. Poniżej poda: 
jemy treść jej dalszą, zastrzegając się przy- 
tem, że oczywiście trzeba ocenić krytycznie to, 
co Landsbury pisze (po jednodniówym poby- 
cie w Moskwie). 

Ostatnie zdanie poprzednio przytoczonej 
części iskrówki powinno brzmieć: „zorganizo- 
wani robotnicy Anglji i Ameryki powinni u- 
możliwić robotnikom rosyjskim  revrganiza- 
cję społeczną”, A dalej: „Tu panuje wielka 
nadzieja, wielka wiara, wielki idealizm, ale 
wszyscy pragną wiedzieć, czy koalicja pozo- 
stawi Rosji swobodę pracy dla ratowania sie- 
bie. Każdy, z kim rozmawiałem, chętnie godził 
się na współpracę z nami, Panuje przekona- 
nie, że wszyscy zależni jesteśmy wzajemnie od 
siebie. Nigdy jeszcze nie widziałem ludzi tax 
zdecydowanych wygrać walkę swą © wolność 
gospodarczą. OCziczerin oświadczył mi, że ko- 
operatywy nosyjskie chcą rozpowąć handel i 
że Litwinow jest ich przedstawicielem. Rosja 
zastrzega sobie swobodę wyboru towarów dla 
wywozu i przywozu. Kwoperatywy są częścią 
konstytucji, każdy obywatel jest ich członkiem, 
Obecnie wszyscy podlegają szkole organizacji 
i dyscypliny w celach produkcji, Najważniej- 
szem zadaniem jest wyleczenie ran, zadanych 
pięcioletnią wojną. Hasłem obecnie: każdy na 
bezkrwawy front prucy, tak jak dotychczas 
hasłem było: każdy na front bojowy. W ten 
sposób tworzy się wielka armja pracy, obej- 
mująca wszystkich zdolnych do pracy. Ale jest 
to tylko okres przejściowy, aż do czasu, gdy 
mężczyźni i kobiety, nauczeni błędami i otia- 
rami przeszłości, dobrowolnie (?) złożą na oł 
tarzu dobra ogólnego to, co posiadają najlep- 


Wszystkie narody mogą mieć pokój z 
chwilą uznania Rosji, jako narodu wolnego. 


„.  Uderza mnie, z jak spokojną wiarą spo- 
glądają w przyszłość osoby urzędowe. Wiara 
ich porywa za sobą masy. Cierpią, dużo cier 
pią, ałe sceny na dworcu, na przybyłem, 
przypominały podobne sceny na każdym z 
dworców londyńskich przed wojną. Ludzie tu 
są źle odziani, ale wyglądają, po uwzględnie- 
niu tęgo, ile oni przejść musieli, wyjątkowo 
dobrze, przyczem rysem, rzucającym się w © 
czy jest to, że blokada i wojra domowa pozo- 
stawiły ohoroby i nędzę. Te miljony istot ludz. 
kich żądają tylko prawa życia. Zwracam się 
usilnie do rządu angielskiego, zwłaszcza do 
Lloyd George'a, aby postąpili jak przystało 
na prawdziwych Angłików i podali rękę kole- 
żeńską temu wielkiemu narodowi, który odra- 
dza się po latach nędzy i wyrzeczeń. Tak sa- 


Dobra odpowiedź 
to słodki pocałumek, 


— Jakie trzy odwieczne jarzma nareszcie 
zrzuca z siebie ludzkość w imię godności czło- 
wieka? ; 

— Przymus w rzeczach religji. Przywilej 
— w życiu społecznem. Wyzysk — w stosun- 
kach ekonomicznych. 
— (w jest ostatecznym celem tak osobo- 
wego jak i gromadnego życia istoty ludzkiej? 

— Szczęście. i 
— A na czym polega szczęście? 


kiego Księcia, jak i ułudne zapewnienia cen- 
walnych mocarstw, I tego nie mogą mu nigdy 
darować zarówno flankierzy Beselera, jak i 
Izwolskiego, germanofilscy obłąkani zaślepień- 
cy, jak i paryscy agenci  wielkoksiążęcych 
„kontr - razwiedok*, 

Gdy zaś wrówił do oswobodzonej Polski, w 
dagu roku dokonał pracy zaiste tytanicznej: 
wydał dwa ołbrzymie tomy Aktów Kościusz- 
kowskich, przerobił gruntownie „Przymierze 
polsko - pruskie“, napisał dla decydujących 
ster koalicyjnych „Gdańsk a Polska", — jedy- 
ny referat kompletny, jakim może się poszczy- 
cić nasze paryskie przedstawicielstwo, referat, 
o którym zmarły niedawno prot. Wojciechow- 
ski, najwybitniejszy z polskich medjuwistów, 
powiedział przed zgonem: „Ta książka, to ar- 
cydzieło!* — wreszcie złożył na półkach księ- 
garskich trzy ogromne tomy swego „Napoleon 
a Polska“, 

„Napoleon a Polska“ to szczyt twórczości 
Askenazego pod względem iście gotyckiej nie- 
pokalanej konstrukcji, szalonego rozmachu, si- 
ły i obrazowości, jasności wykładni, gorącego 
umiłowania tematu. Takie przepiękne karty, 
jak charakterystyka Napoleona, powstania Pie- 
śni Legjonów, pochód Dąbrowskiego z Rzymu 
do Włoch północnych, Egipt, San Domingo, za- 
liczone będą do wzorów * »olskiej prozy dziejo- 
pisarskiej: Rodin pióra wykuł je w najczyst- 
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— Szczęście, jak to już przed dwoma ty- | poznać należycie. 


mo nalegam, aby Henderson, Smillie, Thomas, 
Williams, Maodopald i Snowden uczynili 
wszystko, oo w ich mocy, aby doprowadzić do 
pojednania obu narodów. Czasy teroru minę- 
ły tutaj, jak i w Petersburgu. Jestem również 
y na ulicach Moskwy, jak w Londy- 
nie, a nawet bardziej. Prawdziwa religja jest 
nietykalna, prawdziwy honor święty, jak ni- 
gdy. Kościoły odbudoweno kosztem. państwa. 
Nic tu nie jest gorsze, aniżeli w innych stoli- 
cach (??), ale zato dużu jest rzeczy znaczniej 
lepszych“. i 
Kilka dni później Landsbury w dalszym 
ciągu depeszował, tym razem do Lloyd Geor 
ge'a. lskrówka powiada; że po preczytwniu 
ostatniej mowy Llvyd George'a przekonał się, 
iż ocena przez tegoż przywódców  bolszewie- 
kich jest „największem nieporozumieniem je- 


o jasnych umysłach, uczciwi i humanitarni 
„Proszę pana przybyć tutaj i pomówić z Le- 
ninem. Pewny jestem, że przejrzy pan prawdę 
z chwilą przekroczenia granicy. Pokój nie za- 
graża żadnym niebezpieczeństwem, ale zato 
wielkie miebezpieczeństwo grozi Anglji i Ew 
ropie w razię przedłużania obecnego stanu rze- 


Iskrówka kończy się wezwaniem do prem- 

jera o zawarcie natychmiastow$go pokoju, 
Armja pracy. 

„Prawda“. donosi: Sowiety robotniczo s 
włościańskiej obrony postanowiły, aby wszel- 
kie siły i środki Ll-ej armji zużyć do naprawy 
komunikacji kolejowej w odcinku pułudnio- 
wo - wschodnim. Znaczenie odciuka tego jest 
wielkie, gdyż tą drugą, sprowadzić można zbo- 
że, mięso, ryby, naftę i t. p. Także siódma ar- 
mja petersburska, która broniła miasta przed 
Judeniczem, zamienia się w petersburską re- 
wolucyjną armię pracy. Zajmie się ona wydo- 
bywaniem opału, torfu i t. d. 

Anmje pracy wydają komunikaty sztabo- 
we, jak armje wojenne, wymieniając gdzie i 
co przez nie dokonane zostało w przeciągu 
dnia, PE 

Dyscyplina pracy. 

Moskiewska okręgowa komisja dla zwal- 
czania opóźniania się robotników, przybiera- 
jacego w ostatnich czasach coraz większe noz- 
miery, uchwaliła następujące rozporządzenie: 
„Każde opóźnianie się pociąga za sobą wy- 
trącanie z płacy. W razie dwukrotnego nie- 
stawienia się do pracy w ciągu miesiąca bez 
dostatecznych powodów, kierownictwo zakła- 
du ma prawo wydalić robotnika. Gdyby upóźr 
nianie się przybrało charakter masowy, należy 
traktować je jako sabutaż, a winnych oddać w 
ręce odpowiednich władz, które skierują ich 
do obozów koncentracyjnych (11), gdzie pod- 
legć będą robotom przymusowym”, 


siącami z górą lat wypowiedział największy. 


polityk starożytnej demokracji grewkiej, Pe 


rikles, polega na Wolności! 

— A wolność? 

— Na odwadze!! 

— A kto chce korzystać z dobrodziejstw 
wolności, co powinien umieć i to w wysokim 
stopniu? 

— Umieć stawić czoło burzom i piorunom. 

— Dlaczego najczęściej w czasach nię- 
woli tak nietrafnie, a nieraz wprost błędnie 
rozumuje się? 

-— Bo wolność jest tak jak życie, jak mi- 
łość, jak... śmierć — posiąść ją traba, by ją 


szym marmurze paroskim rylcem helleńskim ; 
„ylko serce, które bezmiernie ukochało sprawę 
ojczystą, mogło się tak przedziwnie wczuć w 
tętno serca legjonowych. szermierzy polskiej 
idei niepodleglościowej. Ogrom materjału, na 
którym buduje mistrz swój gmach wspaniały, 
nie ma sobie równego w hisiórjografji europej- 
skiej; przypisy do tych ksiąg wprowadzają w 
zdumienie; czytelnik, świadomy metody dzie- 
jopisarskiej, nie jest w stanie pojąć, jak mogla 
istota ludzka rozsegregować te bataljony ksią- 
żek, te zwały rękopisów z tylu archiwów Euro- 
py, wyłowić z nich wszystko, co nale.y, i poro- 
zdzielać pomiędzy tysiące zagadnień i życiory- 
sów. Każdy z świetnej plejady gwiazd epoki 
napoleońskiej ma tu swoją kartę wyczerpują 
cą, swoją zwię 4. biogratję. Wystarczy zajrzeć 
do wskazanych źródeł i rozwinąć temat, aby 
nikłym zachodem stworzyć monogratję o Suł- 
kowskim czy Kniaziewiczu, Rymkiewiczu czy 
Jabłonowskim. 

Zdawało się, że Uniwersytetówi Warszaw- 
skiemu, tak niezasobnemu w poważne siły na- 
ukowe, można powinszować uświetnienia skro- 
mnego jego zespołu uczonym pierwszorzędnej 
europejskiej miary. Ale oto dzienniki podały 
krótką wzmiankę, że Senat Akademicki, na po- 
siedzoniu z dnia 11 luteg r. b. obalił decyzję 
wydziału prawnego i postanowił niedopuścić 
księcia historjografji polskiej na przynależne 
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— A praktyczwe Dicrąc rzeczy, Czym jest 
wolność i to wszelk'eg> rodzaju ua ścieżkach 
życia człowieka i narodu? 

— Niczym inqym jak bezustaaaem wciele* 
niem w życie czyli stosowaujem w praktyce È 
to we wszystkich stosunkach publicznego t 
prywatnego życia postępowych zdobyczy m0» 
zumu i doświadczenia wieków. 

— Czy słabi mogą być szczęśliwi? 

— Nie, tylko silni. b 

— A kiedy zwłaszcza siła rodzi szczęście?, 

— W czasach wieikich zmagań się ludz- 
kości, w chwilach napięcia walki o byt nowych 
idei, nowych prawd życia. 

— Kto najtrafniej z duchów wieszczych 
zobrazował ten stan? 

|  — Słowacki, gdy stoją” u progu swojego 

życia, jednak wolał; Kto ma duszę niech wsta- 
nie! Niech żyje, bo jest czas żywota dla ludzi 
silnych!*, BE. 8. 


Wa a cedlkeć doo G GREC) 


Digowietź na intarpolacj. 


Minister sprawicdliweści Hebdzyński udzie- 
lił odpowiedzi na interpelację tow. Niedział- 
kowskiego w sprawie głodówki na Pawiaku. 

Minister stwierdza, że-nieina "powodu po 
ciągać do odpowiedzialności podwładnych mu 
urzędników z administracji więziennej, którzy 
w postępowaniu swem nie odbiegli ud obowią- 
zujących przepisów: 1) Palenie tytoniu jest 
wszystkim więźniom stanowczo wzbronione. 2) 
Więźniowie śledczy pozwolenie na widzenie 
się z krewnymi mogą otrzymać jedynie od sę- 
dziego prowadzącego śledztwo. 8) Przepis u- 
dzielania więźniom półgydziunej przechadzki 
codziennej był zachowywany. 4) Przepisy 1e- 
gulaminu co do odżywiania więźniów są ściśle 
przestrzegane. 

Odpowiedź p. ministra sprawiedliwości 
nie pozwala żywić żadnych zludzeń co do po 
łożenia, w, jakim się znajdują więźniowie poli- 
tyczni. Pan Hebdzyński pisze w swej odpo- 
wiedzi na interpelację tow. Niedziałkowskiego, 
że przepisy co do odżywiania więźniów są ści» 
śle przestrzegane poczem skrupulatnie wylicza 
z częgo się składa norma zywnościowa po to, 
by dalej stwierdzić: „wśród dzisiejszych wa- 
runków aprowizacyjnych i ogromnego prze- 
pełnienia więzień warszawskich, norma ta nie 
ze wszystkiem może być utrzymana”. 

Cóż więc znaczy wobec powyższego stwier- 
dzenią zapewnienie o „Ścisiem przestrzeganiu 
przepisów“. Z odpowiedzi p. Hebdzyńskiego 
wynika, że więźniom politycznym wbrew pra» 
wu i wbrew obowiązującym przepisom zmniej- 
szano porcje żywnościowe.  Niedopuszczalnem 
jest ze strony urzędnika państwowego takie 
powiedzenie. Aresztowani prewencyjnie mogą 
zresztą odżywiać się na koszt własny. 

Nie, panie ministrze, to nie jest żadne tłu- 
maczenię, nie każdy z więźniów politycznych 
posiada możność odżywiać się na koszt własny, 
obowiązkiem państwa jest dostarczenie więź- 
niom pożywienia w wystazczającej ilości, a jak 
widzimy z odpowiedzi p. ministra obowiązek ` 
ten nie jest przestrzegany. 

Przestrzegany natomiast jest przepis za- 
braniający więźniom palenia, przepis złośliwy 
i calkiem zbyteczny ;od tegu,że więźniowie bę- 
dą palić dobro państwa na żadeń szwank nie 
będzie wystawione. Nawet w carskich więzie- 
niach rosyjskich więźniowie mogli palić. 
| nej da aaa dd oodiknć oda zda Ad ocdlkoń hronawacCnn 

Ks.ążki nadeslane, 


Dr. Zotja Daszyńska - Golińska. „Przy- 
czynki do kwestji robotniczej w Polsce". Wyda- 
wniętwo Ministerjum Pracy i Opieki SŚpolecz- 
nej. Warszawa, 1920 r. 

W. Bojomir. „Chrześcijaństwo a bolsze- ` 
wizm*, Warszawa, 1920 r. i 


mu miejsce, Niedopuszczenie Askenazego d< 
katedry uniwersyteckiej spowodowało podanie 
się do dymisji profesora Leona Petrażyckiego, 
dotych"zasowego głównego filaru uczelni wat 
szawskuej, filozofa prawa światowej sławy. 

Senat Uniwersytetu Warszawskiego de- 
zorganizuje w ten sposób pierwszą w kraju u- 
czelnię, z lekkiem sercem pozbawia młodzież 
najwybitniejszych protesorów, kierując się 
względami zaciekłości partyjnej, intryg, ma- 
tactw i niskiej zawiści zawodowej. 

Postanowienie jego wywoła oburzenie w 
całym świecie cywilizowanym. 


. To też brak słów dla napiętnowania tej 
han.ebr * decyzji. 

Ale stcks,ć bardziej haniebną jest obojęt- 
ność społeczenstwa na tę zbrodnię, popelnioną 
na polskiej nauce. Czyn senatu embryonalnej 
uczelni petępiia jedynie młodzież na ogólnym 
zjeździe krujowym. Brak jednak dotąd prote- 
st1 ucz nycb, literatów, instytucji, protestu 
wszystkich uczciwych obywateli kraju, którzy 
czytali dzieża lwowskiego mistrza, a przede- 
wszystkiem brak protestu tej dziesięciotysięcz. 
nej rzeszy, która przepłynęła przez audytorjum 
Askenazego w charakterze jego uczni. 


Włodzimierz Dzwonkowski, 


` reakcji. 
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2 ruchu socjalistycznego w Niemczech 


«© Uchwaly socjalistów niezależnych w Lip 
sku, jak bylo do przewidzenia, przyczyniły się 
jedynie do spotęgowania chaosu w szereg 
socjalistycznych. Mimo kokietowania komunie 
emu nie udało się pozyskać sympatji komuni- 
stów, zerwano zupełnie z większościowcami, a 
oo najgorsze wprowadzono rozprzężenie w or 
ganizacje wlasne, „O masowej ucieczce na 
lewo i radykalizacjj mas uarazie nie można 
mówić. Przeciwnie, ruch strajkowy opadł, ma- 
sy są steroryzowane j zbite z tropu — pisze 
jeden z przewódców niezależnych, Stróbel — 
— „a parja nasza zatacza się między krańca- 
mi. Nie mając siły zdecydowania się na zasa- 
dy demokracji, nie miała też odwagi przyznać 
się calkowicie do komunistycznych rad; nie 
zrzekła się działalności parlamentarnej, ale nie 
wykuzala woli wzięcia na siebie w okresie 
przekształcenia rewolucyjnego ciężaru i odpo- 
więdzialności współrządzenia i współdziałania. 
Wystąpienie z Il-ej Międzyn., ale wstydliwe 
odżegnywanie się od gladkiego wstąpienia do 
Ill-ej. Nigdzie ostrych linji polityki zewnę- 
trznej | wewnętrznej, nigdzie jasnego progra- 
mu budowy społecznej, nigdzie silnej woli, ani 
odważnego hasła”. 
Na posiedzeniu komitetu większościow- 
ców prezes Wels oświadczył, że po zjeździe 
lipskim wszelkie porozumienie z niezależny- 
mi stało się niemożliwem. Politykę niezależ- 
nych Wels określił jeko chęć zniszczenia tego, 
00 zostało z. sił ekonomicznych w Niemczech 
Noske skarżył się na ataki skierowane pod jego 
adresem, bronił Reichswehru | wezwał prasę 
stronnictwa swego do agitacji na rzecz . wstą* 
pienia synów towarzyszy partyjnych na 12 lat 
do służby w Reichswehrze; wyraził przekona- 
nia, że Reichswehr posluszna będzie wazyst- 
kim rozkazom rządu. (Na czele Reichswehru 
stoją zajadli reakcjoniści, którzy też mają w 
swych rękach wszystkie wybitniejsze stanowi 
ska w armji, powiększenie więc armji tej wię: 
kszościowcami powiększy tylko silę i wpływ 
Zaśleptenie, czy zła wola Noskego 
jest rzeczywiście zdumiewające). Znaczną więk- 
kszość partji poparła stanowisko rządu i wy- 
powiedziała się za polityką ` represji. wobec 
prób rewolucji. | 
Ale wśród samych niezależnych następuje 
otrzeźwienie. Na konferencji państwowej, od- 
bytej w Berlinie, Cnispien wywodził w związku 
z tragicznemi wypadkami przed parlamentem 
niemieckim, że niezależni odrzucają wszelką 
taktykę awantur, że demonstracja miała być 
calkiem pokojowa i że jedynie wskutek „niee 
szczęśliwego zbiegu okoliczności* mie zdołano 
w chwili właściwej skorzystać z przezna'zo- 
nych do utrzymania porządku towarzyszy. Da- 
lej oświadczył Crispien,że należy taktykę partji 
„przystosować do rzeczywistego układu sił, a 
nie kierować się fantastycznemi nadziejami na 
mającą z dnia na dzień nastąpić katastrofę“, 
Partja musi ująć kierownictwo we wszystkich 
akcjach przy współudziale związków zawodo- 
wych i rad robotniczych, Wybory do rad ta- 
brycznych (świeżo uchwalonych w parlamen- 
cie, a namiętnie zwalczanych przez niezależ- 
mych i- komunistów) należy przeprowadzić z 
calą energją. Partja odrzuca myśl rozbicia 
związków zawodowych. i 
Tenże Crispien w rozmowie « sekreta- 
rzem partji francuskiej Frossardem  oświąd- 
czył, że mie wierzy w bliski ruch rewolucyjny 
w Niemczech (a przecież jedynie tą wiarą kie- 
rował się zjazd lipski, uchwalając hasło dy- 
ktatury proletarjatu, o które również Qrispien 
walczył namiętniel). Reakcja pragnęłaby doj- 
ścia do wladzy niezależnych aby . wygłodzić 
miasta i zbrojnie zdławić ruch robotniczy, al- 
bowiem przy pomocy rządu obecnego junkrzy 
magromadzili wielkie zapasy broni, a przy- 
mierze z chłopstwem, które również czyni za- 
pasy żywność. dałoby im pewność zwycię- 
stwa. Jedynie właściwą taktyką jest wzmac- 
nianie organizacji partyjnych i zawodowych, a 
w razie koareczności obrona republiki obecnej 
przed zamachami reakcji, 
_ Hilferding w artykule w „Freiheit“ twier- 
dzi, że z chwilą. gdy bieg wypadków po rewo- 
lucji 1918-go roku doprowadził do tego, że 
proletarjat osłabł politycznie i ekonomicznie, 
należy w konsekwencji przygotować się do dłu- 
gotrwalego i mozolnego oblegania twierdzy ka- 
pitalistycznej i nie marnować sił napróżno, by 
zaoszczędzić proletarjatowi klęsk. | 
Niezależni socjaliści Bawarji wydali mani- 
fest, w którym piętnują militaryzm Noskego i 
wzywają towarzyszy do oszczędzania gił i ostro- 
żnej taktyki, Należy iść do parlamentów i bro- 
mié praw swych. Ale parlamenty są tylko cia- 
łami politycznemi, które o tyle tylko pomogą 


Umowa zbiorowa. 


Onegdaj o godz. 11-ej wieczorem zo 
stała podpisana na 100-em . posiedzeniu 
Centralnej Komisji Polubownej „Pierwsza 
Zbiorowa Umowa“ pomiędzy Związkiem 
Zawodowym Robotników Rolnych a Związ- 


kiem Ziemian. 
OAZA, 


masom, © ile ona sama przes organizacje swe 
wywierać będzie nacisk na przeciwników. Ko- 
niecznem jest wpółdzialanie partji, związ 
ków zawodowych, kooperatyw i rad fabrycz- 
nych. Te ostatnie, acz uchwalone w formie nie- 
wystarczającej, powinny służyć za podstawę 
do rozwinięcia sił rewolucyjno - socjalistycz- 
nych; nie można mówić o socjalizacji, gdy się 
zdobywa jedną galęź przemysłu, albowiem ka- 
żda galęż ściśle wiąże się z całym systemem 
kapitalistycznym, od którego nie sposób oder- 
wać pojedyńczego członka. 

Funkcjonarjusze partyjni niezależnych w 
Lipsku przyjęli rezolucję, w której, nawiązu= 
jąc do konferencji ostatniej, wyrażają goto- 
wość „słowem i piórem planowo i pod przewo- 
dnictwem partji dążyć do zdobycia władzy po- 
litycznej dla klasy robotniczej i zaprowadzenia 
ustroju socjalistycznego, odrzucając wszędzie 
rewolucyjno - romantyczne dążenia separaty- 
styczne”, Olbrzymią większością odrzucono 
poprawkę Geyera, by skreślić z rewolucji ustęp 
ostatni, a po słowie „piórem* dodać „i czy- 
nem“ t 


Ale najciekawezem zjawiskiem, charakte- 
ryzującem nastrój wśród socjalistów niemiec- 
kich, jest fakt powstania pet partji socjali- 
stycznej p. n. „Zjednoczeni socjaliści Niemiec”. 
W początkach lutego odbył się akt założenia 
nowej partji w Regensburgu przy udziale 
przedstawicieli z 98 organizacji lokalnych wię- 
kszościowców, 24 niezależnych, 4 ze związków 
zawodowych i kilku komunistów. Po dlugiej 
dyskusji przyjęto następujący program: 

1) 5-przymiotnikowe prawo wyborcze dla 
wszystkich obywateli ponad 18 lat do wszyst- 
kich ciał przedstawicielskich. Dwułetni okres 
prawodawczy. Wybory odbywają się w święta 
urzędowe. - i 

2) Bezpośrednie prawodawstwo przez lud, 
Samookreślenie i samorząd ludu w państwie, 
powiecie i gminie. Odpowiedzialność, przed- 
stawicieli ludowych. Uchwalenie podatków na 


przeciąg roku.. i 

8) Bezpłatna świecko - socjalistyczna je 
dnolita szkoła pracy. r 

4) Zniesienie wszelkich praw wyjątko- 
wych i rozporządzeń, ograniczających swobodę 
wypowiadania się w słowie i piśmie, 

5) Zniesienie wszelkich praw, upośledza- 
jących kobietę w stosunku do mężczyzny pod 
względem prawa prywatnego i publicznego. 

6) Utworzenie prawdziwej milicji ludowej. 
Rozstrzyganie wszelkich sporów  międzynaro- 
dowych na drodze rozjemczej. 

7) Rozdział kościoła od państwa, 

8) Reforma sądownictwa przez obieralność 
sędziów przez lud. 

= 9) Uspołecznienie wszystkich  instytucyj 
zdrowia publicznego. ; 

` 10) Socjalistyczna polityka podatkowa za- 
pomocą stopniowo podnoszonego podatku do- 
chodowego, majątkowego i spadkowego. Znie- 
sienie wszelkich podatków pośrednich, ceł oraz 
innych środków rolityczno - gospodarczych. 

11) Utrzymanie przyjaznych stosunków ze 
wszystkiemi narodami i znięsienie tajnej dy- 
plomacji. ni 

12) Odrzucenie wszelkiej koalicji z partja- 
mi burżuazyjnemi. Odwołalność przedstawi- 
cieli w każdej chwil, 

18) Komunalizacja wszelkich tastytueji 
prywatnie - kapitalistycznych o charakterze 
kształcącym lub z dziedziny sztuk pięknych. 

Gospodarcza część programu żąda natych- 
miastowego uspołecznienia wszelkich środków 
produkcji na podstawach stowarzyszentowych 
na terenie okręgu lub całego kraju, jako wstęp 
do socjalizacji. 

Zarząd nowej partji komunikuje, że nale- 
ży do niej dotychczas 9 tys. członków z grup, 
kióre w całości przeszły do nowej partji oraz 
wszyscy robotnicy rolni w Bawarji, Z wielu 
prowineji jek Hannower, Oldenburg, Meklen- 
burgja, część Saksonji i t. d. zgłaszają przystą- 
pienie swe organizacje tam istniejące, 

Wreszcie co się tyczy komunistów, to są 
oni rozbici na różne odłamy. Partja dzieli się 
na dwie frakcje, zwalczające się tak namiętnie, 
że na zebraniach zagraża życiu uczestników 
niebezpieczeństwo. Na jednem z takich ze 
brań w Berlinie nie mogla dojść do słowa Kla- 
ra Zetkin, zą to poszedł w ruch nóż. Od jed- 
nej z obu frakcji odłączyła się znowu pewna 
grupa, nazywająca się rewolucyjnymi syndyka- 
listami, Wydalona z partji grupę komunistów 
hamburskich, która wydała manifest nawołują- 
cy do wojny świętej, w celu udaremnienia tra- 
ktatu wersalskiego. Bolszewicy bez powodze: 


nią usiłowali odzić zwalczające si 
dose 2% ją ę grupy 


Baczność! 

Obecność wszystkich posłów socjalisty- 
ezmmych w Warszawie jest niezbędna. Ci z 
tow. posłów, którzy wyjechali z Warszawy, 
winni na posiedzenie piątkowe Sejmu ko- 
niecznie przybyć, 

Prezydjum Z. P. P. 8. 
BOG z w 
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„ROBOTNIK”. ozwartek, 26 lutego 1920 r. 


Olbrzymie nadużycia w miejs ie] 
Indelskiej fabryce masarskiej. 


Kilka miesięcy tęmu w iorespondencjach % 
Lublina ukazale się wzmianka nietylko o alej go” 
spodarce, ale i o grubszych nadużyciach w lubel- 
skiej miejskiej masarni, będącej pod zarządom 
niejakiego p. Guzowskiego, weterynarza © zawodu. 
Wzmianka ta przeszła na razie bez echa, a/bowiem 
p. Guzowski jest protegowanym p. prezydenta 
Szczepańskiego, dla którego uchwały Rady miej- 
skiej nie mają znaczenia. Już w roku cesziym je 
sienią Rada miejska uchwaliła wydalenie p. Gu- 
zowskiego, to samo uchwali.a Rada aprowizacyjna, 

Na Radzie miejskiej między innemi uchwalono 
aby straty, jakie ponosi Magistrat, były gwrócone 
przea kierownictwo masarni, 

W grudniu r. m. poraz drugi Rada miejska 
przyjęła votum nieufności, żądając usunięcia enler 
go kierownictwa masarni. P, Szęzpańskiego to nie 
wzruszyło i wszystko zostao po staremu. 

P. Guzowski na r. 1920 zażądał nowych sum 
pieniężnych na prowadzenie masarni na pierwsze 
trzy miesiące, Ogólna suma żądanych pieniędzy 
wynosi okolo pół miljona kor. Ciekawie wyglądają 
poszczególne pozycje: Administracja 48,000; ko 
szły bandl. 1 prowizja 24.000; komorne, ubezpie- 
czenia, remont i amortyzacja B6,000; podatek od 
wieprzy 45,000; wydane gratis | manco (oraz .%- 
pówki) 15,000; robocizna 120,000; dóputaty 86.000; 
utrzymanie maszyn 25,000; utrzymanie kuchni 
(personelu okolo 80 osób) 40,000; produkcja 33,000; 
procenty 45,000; utrzymanie stajni 21,000 — razem 
488.000; Utrzymanie sklepów 24,000. Suma ogólna 
512,000. 

Cytry te wykazują eałą bezczelność pana Gu- 
zowskiego, liczącego na poparcie p. prezydenia. 

, Preliminara ten znów zwrócił uwagę Rady 
miejskiej a dochodzące coraz głośniejsze wieści 
o rabunkowej gospodarce I nadużyciach zmusi y 
Radę na posiedzeniu du, 8 lutego r. b. do utwo- 
rzenią specjalnej komisji, w celu zbadania ksiąg, 
magazynów i wogóle całej gospodarki w masarni 
miejskiej. 

Komisja wykryła horendalne rzeczy tak pod 
względem samej gospodarki, jak | nadużyć, stwier 
dzono bowiem, że w masarni został wprost rozgnar 
biony majątek miejski. Wedle orzeczeń komisji ma- 
sarnia pomimo budynków prowizorycznych miala 
wszystkie dane, aby się stać dochodową instytucją 
dla Magistratu, będąc jednocześnie pod względem 
cen konkurencyjnym 6zynnikiem na rynku produk- 


tów mięsnych — oraz mogąc zaopatrywać ludność 
Lublina w dostateczną ilość t.uszczu į wędlin 
Miejska fabryka masarska olrzymala aól, węgiel, 
kaszę po cenach kontyngensowych w przeciwiat 
stwie do przedsiębiorstw prywatnych tego rodzaju 
Ale cóż? komisji nie udało się ami ksiąg 
sprawdzić, ani wykazać tości produkcji. Żadnych 
danych handlowych i kalkulacyjnych nie zmalezio” 
no. Przeszość produkcji dla komis} stała się za 
nie do rozwiązania. Komisja znalaz.ś sporą 

ilość produktów zepsutych i nadpsutych, ale nie 
była w stanie określić, jaką ilość takich produk= 


tów tabryka miala w ciągu roku. P. G. oświadczył / 


komisji, że nadpsute mięso zostalo po Austrjakach 
(po pó tora roku) i że tem mięsem pasie wieprzel 
A przecież powszechnie wiadomo, że słoniną kar- 
miono cale rodziny szczurów. 

Nie rozporządzając wielką ilością czasu komi- 
sia „wypadkowa natrafila“ w księgach kasowych 
na manka przy dostawach, wynoszące znaczne sir 
mu, bez żadnych dowodów usprawiedliwiających; 
różne rachunki na podróże bez dowodów, Ale o0 
najciekawsze, to wydatki dyskrecjonakne, anane 
podobno tylko p. prezydentowi! 

Sprzedaż waluty bez odnośnych dowodów (cho 
dzi o setki tysięcy marek, wymienianych w Ware 
stawie na korony). Pozatym pozycja, gdzie zaksię 
gowano dla dwóch dyrektorów blisko 8 tysięcy 
koron, » których nie umiano się wytlomaczyć. 

Najlepsze zaś to zad.użenie się dyrektorów 
na sumy 7984 | 964 koron. 

Komisja stwierdziła, że bilans masarni wyka» 
zuje stratę w sumie 440,997 kor., że straty te pode 
niosą się © należność od zmarlego dyr. Olszyńskie- 
go o 3 tysiące z górą koron, © 40,000 kor; zapla 
cone jako odstępne za 2 sklepy, o zepsuty towar 
nie ujawniony w remanencie | t d. i t d. Ostate- 
cznie komisja stwierdzi.a, że straty wyniosą prze- 
szło 800,000 kor., to jest blisko miljon, Winien ta 
próca pana weterynarza Quzowskiego cały perso 
nel urzędniczy. Ciekawa również jest rola p. pre 
zydenta Swzepańskiego, który taką opieką oslaniał 
nadużycia, mając jakieś dyskrecjonalne sumy do 
rozporządzenia Winni powinni być natychmiast 
oddani pod sąd za roztrwonienie majątku miej 
akiego. Zobaczymy, czy w tym wypadku prokurae 
torja pośpieszy się, czy też przeciągając, po cichu 
sprawą zlikwiduje. 

Mieszkaniec, 


NNDS ASEINAAN OPERĘ CENA RENO O SAEN EIEEEI EEIEIEE 


Eronika sejmowa. 


Komisja Prawnieza i Ochrony Pracy, 

Komisja Prawnicza j Ochrony Pracy pod 
„przewodnictwem tow. d-ra Zygmunta Marka 
zmienila przepisy usiawy o lnspektorach prze- 
myślowych w Małopolsce. W myśl tego inspe- 
ktorzy przemysłowi mają odtąd nosić nazwisko 
„ibspeklorów pracy” i obejmują działalnością 
swoją wszystkie dziedziny pracy najemnej. Po- 
diegają oni bezpośrednio Ministrowi Pracy, 

Keferenten. te; sprawy ùa Sejm wybrano 
posła tow. Żulawskiego. . 

W sprawie wniosku tow. posła Żuławskie- 
go o rozszerzeniu ustawy o zalatwianiu zatar- 
gów między rebotnikami rolnymi także na Ma- 
topolskę, zażądała komisja od rządu przedło- 
żenia materjalów. 


Komisja rolna pod przewodnictwem pos. 
Witosa w obecności ministra Bardla przepro» 
wadziła ogólną dyskusję nad rządowym proje- 
ktem ustawy o przedlużeniu okresu dzierżawy 
odłogów na 4 lata. 

Komisja zdrowia publicznego w obecności 
kierownika minisierjum zdrowia, dr. Chodźki, 
oraz ministra aprowizacji, przedstawicieli mi- 
nisterjum kolei, robót publicznych i b. dziel 
nicy pruskiej zajmowała się sprawozdaniem 
rządowym w przedmiocie państwowej gospo- 
darki w zdrojowiskach i uzdrowiskach. 

Powzięto w tej sprawie nasiępujące t 
chwaly: 

1) Wzywa się min. aprowizacji, ażeby za- 
bęzpieczył aprowizację pracownikom zdrojo- 
wisk zarówno państwowych jak i prywatnych 
według norm, przyznanych ciężko pracującym, 
oraz uwzględnił specjalne dodatki aprowiza- 
cyjne dla ciężej chorych a ubogich  kuracju- 
szów, oraz wogóle zabezpieczył dla zdrojo- 
wisk i uzdrowisk żywność i opał przynaj 
mniej na 2 tygodnie zgóry. 

2) wzywa się min. kolei do utrzymania 
specjalnych sezonowych pociągów do miej- 
scowości kuracyjcych w Małopolsce, jako co- 
dziennych, oraz do wprowadzenia tychże w 
dzielnicy nadmorskiej. 

8) Wzywa się min. kolei o rozpoczęcie 
prac przygotowawczych do rozbudowania sie- 
ci kolejowych, któreby ułatwiły dostęp do in- 
nych miejscowości kuracyjnych a specjalnie 
Szczawnicy, Buska, Solca i Ojcowa. 


roniva polityczna. 


Marjan Seyda zgłasza się. 
Jak się dowiadujemy, p. Marjan Seyda 
był onegdaj u ministra Patka i z w.elkiemi ce- 
remonjami wyraził gułowość przyjęcia podse- 


kretarjatu stanu w ministerjum spraw zagra 
nicznych. Pau Seyda czynił tylko „drebne” ia- 
strzeżenia, polegające ua tem, aby dana mu 
byłą możność ingerencji w sprawach personāl- 
nych ministerjum, to znaczy dbać o to, aby 
urzędnicy byli wyłącznie endekami. Głównym 
celem Narodowej - Demokracji jest o- 

czywiście pozyskanie decydującego wpływu 
na politykę zagraniczną przes dodanie p. Pat- 
kowi kontrolera. 

Co p. Patek odpowiedział p. Seydzie — 
niewiadomo, 

se 

Rząd polski mian'nał na czas przejścio- 
wy konsulem generaluym na Górnym Śląska 
p. Kęszyckiego, konsulem »a% p Karsw Sied- 
leokiego. Ta osiatuia szewgówe nominacja 
wskazuje jak lelskowyślnie rząd polski irak- 
tuje sprawę pleb'scylu na Górnym “lasku. P. 
Karszo - Siedleczi posiadał bowiem może 
kwalifikacje na „adjutanta“ pana Paderew- 
skiego — śmiemy „eduak wątpić, czy w chwlt 
tak ważnej, jak okres plebiscytowy, będzie się 
nadawał na konsula 


Ministrem pełnomocnym Francji w War- 
szawie mianowany jest pan de Panafieu. 

P. de Panafieu, b. minister pełuomoony 
Francji w Sofji, mianowany zoslał posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełuouwczym W 
Warszawie, na miejsce przeznaczonego na ien 
posterunek p. de Saiut Aulaire, który miano- 
wany został ambasadorem w Madrycie, 


P. Władysław Sep nmi? 


Posiedzenie komisji oświatowej 
Głód książkowy. — Sprawa prot, Askenake- 
go. — Mun, b. zaboru prusk-ego wydatkuje èu- 
my bez kontroli Sejmu. — Echa rugów 
wersytetu poznańskiego g ubikacji zamku w 
Poznaniu. — P. Wiadysław Seyda nie Otrzy- 
mał votum i 


Wczoraj w obecności ministra oświaty, p. 
Łopuszańskiego i miu. b. dzielnicy pruskiej, 
p. W. Seydy, odbyła posiedzenie sejmowa ko- 
misja oświatowa. Na porządku dzieanym bys 
ła sprawa kredytów dla Wydz. lekarskiego 
przy Uniwersytecie poznańskim. Przed po- 
rządkiem dziennym pos. Rataj i tow. Pos, 
Smulikowski iuterpelowali mifistra oświaty 
w sprawie zaradzemia brakowi podręczników 
i książek dla młodzieży szkolnej. Przyczem 
tow. Śmulikowski wskazał na szkodliwy mo- 
nopol książkowy, jaki istnieje na terenie Ma- 
łopolski, gdzie tak zw. zaklad narodowy im. 
Ossolińskich na podstawie kontraktu trzyma 
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w swym ręku Od szeregu lat wszelkie wyda- 
wnictwa ze szkodą twórczości pedagogicznej, 
wraz szerokich mas uczącej się młodzieży. Min, 
oświaty zapowiedział, że rząd postara się za- 
radzić głodowi książkowemu przes ew. do 
starczenie papieru odpowiednim firmom i na- 


_ kładeom, co 'zaś się tyczy monopolu, jaki po- 


siąda zakład im. Ossolińskich, to w tej spra- 
wię p. minister zapowiedział rewizję. kontra- 


Następnie: wyłoniłą się głośna sprawa 
siedopuszczenia prof. Askenazego na katedrę 
uniwersytetu warszawskiego. Na wywody pos. 
Rataja, tów. Smulikowskiego i pos. Rudziń- 
skiego dawali wyjaśnienia p. Wrzosek, szef 
sekcji wyższego szkolnictwa i min. Łopuszań- 
ski Wyjaśnienia te streszczały się w tem, że 


~ wobec autonomii senatu uńiwersyteckiego mi- 
| nisterjum nie ma brawa ingerowania w tej 


| 


sprawie. Wobec niezadawalającej  odpowie- 
dzi przedstawicieli rządu zapowiedział tow. 
Smulikowski interpelację klubu P., P. S. w 
pełnej Izbie ; 
Dalej pos. Rataj zreferował sprawę kre- 
dytów dla wydziału lekarskiego w Poznaniu. 
: Jednak sprawa ta okazała się bezprzedmioto- 
wą wobec faktu, że jak oświadczy! p. Seyda, 
ministerjum b. zaboru pruskiego samowolnie, 
bez wiedzy i kontroli Sejmu dysponuje kwota- 
mi potrzebnomi dla celów swej ad è 
| Nä wniosek tow. Smulikowskiogò „w in- 
toreste powagi Sejmu“ zaniechano dalszej de- 
baty w- tej sprawie. 

z W trakcie dyskusji nad tą sprawą rete- 
rent przedstawił szereg faktów, świadczących 
e krzywdzeniu uniwersytetu poznańskiego i 
üezącej się młodzieży na rzecz osób prywat- 
nych, a mianowicie „pewnej dams“ (p. Sey- 
dziny — przyp. Red.) i służącego p. Seydy 


` przez oddanie tm lokalów potrzebnych dia ce- 


lów naukowych, oraz przez usunięcie z sute- 
syn zamku biur stowarzyszeń studenckich itp. 

| Pós. ks, Littosławski, chcąc ratować swe- 
gó przyjaciela politycznego, p. Min. Scydę, 
zgłosił rezolucję wyrażającą sanfanie min, 
Seydzie i nznającą zarzuty, czynione przez 
pos. Rataja, za: nieuzasadnione, 
__ Wnfosek ten upadł, ub 

P. Minister Wł. Seyda w najwyższym sło- 

pniu skonsternowany, pochwycił tekę 1 wraz 
z jednym ze swych 7-miu wiceministrów, p. 
Poszwińskim, wyszedł. 

Czyżby to znaczyło, że p. Wł. Seyda wycią- 
gnie konsekwencje parlamentarne, to jest 
wyjdzie z gabinetu? 


. Telegramy. 
łomnńiiań Polskiego Sztabu Gadoralnega 


AN: i Andi Warszawa, 25 lutego. 
| (P. A. T.). Komunikat sałabu genęninego 
a dnia 25 lutego 1920 r.: 

- Front litowsko . białoraski: W akcji wy- 
władowczej w rejonie Połocka, Pauli i Głiwie- 
nia wzięliśmy jeńców i rozpęcziliśmy placów- 
ki bolszewickie. Dzielne oddziały naszej gru- 
PY rok? go odparciu gwałtownego ataku 
nieprzyjacielskiego na Skrygałów, rozbiły w 
śmiałym wypadzie na wieś Kacimierzówtkę 
dwa batatjony bolszewickie, Nigprzyjaciel po- 
zostawil na placu boju 100 zabitych i kiiku- 
dziesięciu rannych. W nasze ręce wpadło 11 
karabinów. maszynowych, 10 wozów taboro 
wych i kilkudziesięciu jeńców. Akcję tę prze- 
prowadził major Paszkowski, zginął w niej 
jeden z najdzićlniejszych żołnierzy, sienżant 


Daniluk. bb 

- Front wołyński: Ożywionę utarozki patro- 
K wywiadowczych. 

. Front podolski: Ataki w rejonie Latyoæ- 
wa odparte z wiełkiemi dla nieprzyjaciela 
stratami. Celem orzysmzenia przedpoła i prze- 


~ wwania od trzęch dni trwajacych ataków bol- 


szewickich, nasza szturmowa grupa pod do- 
wództwem kap. Zongołowicza przeprowadziła 
w rejonie Szczodrowej, Susłowiec i Popowiec 
wypad na przeważająca siły bolszewickie i po 
parogódzinnej zaciętej wałco rozbiła je. Bol- 
wewicy straciti wielu zabitych i pozostawili w 
naszem ręku 8. kar. maszynowych i tabor amu- 
nicyjny. Koło Bucżowa zniszczono celnym o- 
gmiem artylerji nieprzyjaciełski pociąg pencen- 
By, poczem zdobyto go i przyciągnięto za linję 


Wwomtu. W walkach na tym odcinku, prowadzo. 


mych zacięcie przez caly dzień, zginęli śmier- 
są wałesznych ppor. Danielewicz i ppor. Le- 
showiez.. 


roo À zast. szefa szt. gen. 
(—) Kuliński, płk. sz4. zed. 


ioniga taati m kimya figh. 


aii gula Sosnowiee, 25 lutego. 

-PA T). t „Głos Pracy“ donosi, że mię- 
drysojnszuicza komisja w Opolu zabroniła. u- 
rzędnikom niemieckim przybywać na Górny 
Śląsk. Na interwencję niemieckiego przedsta 
wieięla zezwoliła następnie Komisja, aby u- 
rzędnicy niemiescy mogli w pewnych wyjąt- 
sowych przypadkach przybywać na obszar 

órnego Śląska za specjainem pozwoleniem, 
e które się mają wstarać przynajmniej na 4 
dni przed. przyjazdem. 
Władze koalicyjne na Górnym Ślęsku o- 


gory wohee licznych reżryninacj, że do- 


RZ W WE ZOZ RO O ZARZ OŚ Z 0 OO ZO WZA OOO ED Z Z BM MZ A p á P NIS. SEZ OO A EEA EEES ZAWO E EEA EEEE EE EED 


„ROBOTNIK, czwartek, 2 lutego 192% r. 


zwożone są zebrania nie mające wybitnie po- 
litycznego charakteru, o ile zgłaszane będą na 
8 dni przed terminem i odbywać się będą w 
lokalach zamkniętych. Na zebraniach tych 
wolno jest, także omawięć sprawę wynagro- 
dzenia robotników. 

Wobec licznych skarg, że żołnierze koali- 
eyini na Górnym Śląsku wykupują i wywożą 
żywność, Komisją koalicyjna wydała zakaz 
nabywania żywności przez żolnierzy. 


Ma Śląska Cieszyńskim, 


Cieszyn, 35 lutego. 
(P. A. T). Delegat rządu polskiego, po- 
sel Zamorski, otrzymał dziś od komisji mię- 
dzysojuszniczej następujący komunikat: Mam 
zaszczyt poinformować Pana, że na posiedze- 
niu » dnia 24 b. m. komisja międzynarodowa 
postanowila, że wszyscy funkcjonarjusze, któ- 
rzy złożyli przysięgę rządowi polskiemu albo 
czeskiemu, muszą być zwolnieni z przysięgi i 
mają ją złożyć komisji międzynarodowej. Pod- 
pisano: sekretarz komisji — Pichon. 


W obronie Śląska Cieszyńskiego. 
Kraków, 25 lutega 
(P. A. T.). Wczoraj zawiązał się tu komi- 
tet, wyłoniony ze wszystkich paztyj politycz 
nych Fela prio owe aid Krakowie 
wa manitestacyju p 
wię Śląska ianea E S 


Hiezatowolenie Czechów, 


Morawska Ostrawa, 25 lutego 
(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe donosi, 
że delegat madu esko - ko- 
misji piebiscytowej w Cieszynie założyć pro 
test przeciwko niedziełremu wiewwi polskie- 
mu w Cieszynie. 


Ententa Ba rozdroże. 


i Paryż, 25 lutego. 
©. A. T.). (Havas), Jak donosi „Le foun 
aal“, , konferencja londyńska postanowiła: 
przerwać. ostatecznie dostarczanie , wszelkiego 
rodzaju uzbrojenia oraz Środków pieniężnych 
przecwnilum bolszewickiej Rosji, doradzić 


cielami sowietów w sprawie wztowienia sto 
suników handlowych za pośrednictwem koope- 
rażyw i unikać pizytem podczas tychże roko- 
wań dotykania spiwwy oicjalnego uznania 
rządów bolszewickich. Delegat ańgielski 
O'Grady przygotowuje się do powrotu do Ko 
penhagi w celu podjęcia ra nowo rokowań z 
PRÓB na ztsndach powyżej wyłuszczo- 
nydh. Ń 
; Wiedeń, 25 lutego. 
(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi z Lon- 
dynu: Uchwała Konferencji londyńskiej w 
sprawie wznowienia stosunków z Rosją orze- 
ka, że jest koniecznem zarówno dla gospodar- 
ki Rosji, jak i gospodarki reszty świata, aby 
podjęte zostały z powrotem stosunki handlo- 
we między Rosją a reszią Europy. Te stosun- 
ki handlowe będzie się popierać o ile możne 
ści, jednakże mie zmieni się stanowisko 
państw sprzymierzonych wobec Rosji sowiec- 
kiej. Sprzymierzeni uważają za rzecz pożą- 
daną otrzymywanie bezstronnych ` fachowych 
informacji o stosunkach rosyjskich, dlatego też 
z zadowoleniem witają wniosek międzynaro- 
dowej Konferencji Pracy, aby do Rosji wy- 
słać komisję celera studjowania na miejscu 
rozwoju stosunków. Sprzymierzeni są zdania, 
że komisja ta powinna mieć jaknajwększą po 
wagę, to też życzą sobie, aby zadania tego pod. 
jęła się Liga Narodów i wzywają Ligę, aby 
zrobila w tej mierze co należy. 


Rada kzjwyśsza w sprawie rsyjstiej, 


Wiedeń, 25 lutego, 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Londy- 
na pod data 24 b. m.: Rada Najwyższa odbyła 
dwa ważne posiedzenia w sprawie rosyjskiej. 
O posiedzeniach tych donosi londyński kores- 
pomdent „Petit Parisien*, że Rada Najwyższa 
uchwaliła deklarację w sprawie stanowiska 
koalicji wobec Rosji Państwoóm, sąsiadującym 
z Rosja, pozostawiono swobodę decyzji w spra- 
wie nawiązania stosnnków s rządem rosyjskim, 


„4 ile takie stozanki wydawać się im będą po- 


żytechne, | 

© Paryż, Æ% tego. 
(P. A. T.). (Havas). Dzienniki omawia- 
ja postanowienia Rady Najwyższej zwłaszcza 
dotyczące Rosji. « „Pętit Parisien“ dowiaduje 
się, że sprzymierzeni opracowali deklarację 
wspólną, okręślajęcą ich stosunek do Rosji. 
„Le Journal“ wyraża zdanie, że sprzymierze- 
ni ograniczę się do podjęcia stosunków handlo- 
wych e Rosją, decz jednocześnie wstrzymaliby 
wysyłanie pieniędzy |; materjałów wojakowych 


Sprawy rosyjskie. 


1. | dewszystkiem uznanie przez Rosję jej długów, 


Jak podaje „Pariicer Tagebiatt", na podstaw'e 


BeLCZEINOŚĆ CZeSKA. 


Berno, 25 lutego. 

(P. A. T.). „Lidove Noviny“ donoszą, że 
wydział die spraw konstytucyjnych podziełił 
już obszar republiki czesko - słowackiej na 0- 
kręgi wyborcze. Wedlug tego planu okręg cie- 
szyński mą wybierać 9 posłów, z czego eate 
rach ma przypaść na Połaków, trzech na Cze- 
chów i dwuch na Niemców. W ten sposób Cze- 
si przesądzają los Śląska Cieszyńskiego. 


O rozszerzenie. plebiscyt. 


Warszawa, 25 lutego. 

(P. A. T.). Depesze protestujące i duma 
gaigoo się włączenia do plebiscytu doliny Po- 
pradu, okręgów Czadeckiego,  Kesmaąrskiego, 
Luboweiskiego i części Szaryskiego, nadesłali: 
1) Podhalanie wsi Mizernej, 2) gminy Harklo- 
wa, Knurów, Sztemberk, 8) mieszkańcy gminy 
Muchazoz, Słoszcinice, Jaszczurowa Poręba, 
Skawice, 4) wiec mieszkńców miasta Żywca i 
ziemi Żywieckiej, 5) kiłkutysięczny wiec w 
Czarnym Dunajcu, 6) mieszkańcy Odrowąża, 
Pieniążkowa i powiatu Nowotarskiego, 7) mie- 
szkańcy paraĵji Makowskiej, 8) Górale z Pod- 
bala, zebrani na wiecu na Hubie koło Ozorsz- 
tyna, 9) 2,000 mieszkańców Osieica i gmin są 
siednich, 10) mieszkańcy Suchej, 11) miesz- 
kańcy Podhala na wiecu w Dębnie, 12) miesz. 
bańcy wsi i gminy Maniowy, 18) Podhalanie 
na wiecu w Krośnicęy, 14) mieszkańcy gminy 
Kluszkowice, 15) mieszkańcy gminy Czorsz- 
tym, 16) wiec na pograniczu Spisza, 17) miesz- 
kańcy Sromowiec, 18) wiec mieszkańców gmi- 
ny Kobiełowa, Jeleśni, Krzyżowej, oraz pogra- 
nicznych wiosek orawskich, 19) wiec mieszkań. 
ców wsi Hucisko, Powełką Kmow, Koszawa, 
2) wiec paraljałny w Rychwałdzie, 


dla przeciwników bolszewizmu, oraz zapropo- 
nowaliby Polsce i państwom bałtyckim zanie- 
chania ofensywy przeciw Rosji sowieckiej, 
gwarantując tym państwom pomoc w razie, 
gdyby one były zaatakowane, Zdaniem „Ma- 
| tiaa“ wznowienie. stosunków. handlowych z 
| Rosją sowiecką będzie załeżne od wielu wa- 
runków, które będą postawione Rosii, a prze- 


| wstrzymanie się od propagandy w krajach 


Ani pokój, ani wójta... 


| Poldhu, 25 lutego. 
j (P. A. T.). (Radfotel, st. krak.). Konfe- 
wencja pokojowa w Londynie postanowiła nie 
podejmować z Rosją sowiecką stosunków dy- 
| plomatycznych dopółty, dopóki stąn jej nie bę- 
| dzie zgodny z wymogami cywilizacji. Do tego 
czasu mają państwa niezałeżne, sąsiadujące 2 
| Rosja, wstrzymać się od atakowania Rosji, mo- 
gą się jednak bronić w razie wszczęcia zaczep- 
nej akcji z jej strony. 


Misja handlowa rosrska w Rewa. 


Sztokholm, 25 lutego. 

(P. A. T.). (Havas), Do Rewia przyby- 

ła misja handlowa rosyjska pod przewodni- 
ciwem Gonkowskiego i nawiązała stosunki z 
przedstawicielami świata bandlowego angiel. 


skiego i amerykańskiego. 
Zawieszenie broni z. holszewikani, 


i ; Poidhu, 25 lutego, 

- YP. A. T). (Radjotel. st. krak.). Z Szanka- 
ju donoszą, że 0 stycztia zawarły oddziały 
| częskie w okolicch Kainska zawieszenie broni 
a bolszewikami, l j 


`  Bolszewicy w Harmas. 


Londyn, 25 lutego. 

(P. A. T.j. (Havas). Przybyli do Vard 
(Norwegja) oficerowie angielscy i belgijsey, 
donoszą, że bolszewicy zajęli Murmańsk. 


drudniaacja pracy w Rosji, 


|. Moskwa, 25 lutego. 

(P. A. T.). (Radjotel. st warsz.). Na 
wiecu robotników metalistów w Homlu posta- 
nowiomo zarządzić mobilizację robotników tej 
gałęzi przemysłu. Ma to na celu powołanie 
do pracy robotników wykwalifikowanych, któ- 
rzy się pochowali po wsiach. Fabryki i za- 
klady przemysłowe branży metalowej posta- 
nowiono zaregestrować i poddać specjalnej 
kontroli. 


imle othofeicze w Rostowie? 


Wiedeń, 25 lutego. 
(P. A. T.). Biuro koresp, donosi z Berlina: 


m ZO O W EO O PB 


sugielskiego ministerjum wojny, armje uchot- 
nieze w południowej Rosji zdobyły Rostów. 
Bolszewicy stracili 1,700 „eńców, 22 armaty, ja- 


ko też znacmą ilość materjału wojennego.’ 


„Daily Mail“ donos, że Den kin w okolicy Ro 
stowa mad Donem przeszedł do ofensywy. 
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niesienie przymusowej rekrwiacji w Aagiji 

Londyn, 25 lutego. 
(P. A. T.). Biuro Reutera donosi: Na 
dzisiejszem posiedzniu Izby Gmin oświadczył 
rząd, że w dniu 31 marca nastąpi likwidacja 
w Anglji wojennego systemu rekrulacji, zaś 
z dniem 1 maja każdemu żolnierzowi angiel< 
skiemu będzie przysługiwało prawo do, zwoł- 
nienia z szeregów armji, 


Po.tarć przewodniczącym komisji 
Ieparócy,92|. 

Paryż, 25 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. wansz.). Poincaré, 
który wziął udział po raz pierwszy w posiedze- 
niu komisji reparacyjnej, został obrany, na 
wniosek delegata Auglji, przewodniczącym RO» 


Sprawa turecka. 

Paryż, 25 lutego. 
(P. A. T.). (Havas). „Le petit Parisien“ 
dowiaduje się, że kwestja turecka jest już 
blizka rozwiązania. Wyjątek stanowi jedynie 
sprawa ustalenia europejskiej granicy Turcji. 
Anglja stanowczo sprzeciwia się pozostawie- 
miu Tracji pod zwierzchnictwem Turcji, 


W Alicji. 


Rzym, 25 lutego. 
(P. A. T.). Agenc'a Stefaniego komuni- 
kuje: Pogłóski, wedlug których nacjonaliści 
albańscy rzekomo podnieśli bunt przeciwko 
albańskiemu rządowi w Durazzo, uważanemu 
przez nich za nadmiernie przyjazny względem 
Włoch i sprowokowali starcie z wojskami wło- 
skiemi, są pozbawione wszelkiej realnej poď 
pra j 


wy» 
Przesilegie gabinetowe w Rumunii: 


Yyon, 25 lutego. ` 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Przesile- 
nje ministórjaine w Rufńunji powstało wsku- 
tek ustąpienia ministra wojny i ministra hanr 
dłu. Prezydent ministrów Vrida Voivod wyje 
cha! nagle z Londynu. Na konferencji zastę: 
puje go gen. Awarescu. 


Wyspy Alandzkie dla Szwecji. 


Sztokholm, 25 lutega 
(P. A. T.). (Havas). Sejm wysp Alandz- 
kich powziął uchwałę, żądającą wcielenia 
wysp do Szwecji. i 


Niepokój wa Włoszech. 


Rzym, 25 lut 

(P. A. T.). Agencja sidang tc 
kuje, że wiadomość podana przez niektóre 
dzienniki zagraniczne o rzekomem utworzeniu 
się w niektórych miasteczkach liguryjskich rad 
robotniczych (sowietów) jest całkowicie zniy» 
śloną. Przez pewien czas panujące w Ligurji 
niepokoje na tle ekonomicznem obecnie juź 
zakończyły się: wszyscy robotnicy powrócili 
do pracy. 


strajk kolejowy we Francji. 


"Paryż, 25 lutego. 
(P.-A. T.). (Havas). Strajk personelu ko» 
lei Paryż — Lyon rozszerzył się. Delegaci pa- 
ryskich syndykatów pracy zastanawiali się na 
posiedzeniu dzisiejszem nad ewentualuem 
ta w, gię strajku na inne linje kole- 
we, żę 


1 ya rani 


Przedświt. Ukazał się nowy zeszyt socja- 

listycznego teoretycznego  mięsięcznika — 

„Przedówitu”. Na bogatą treść n-ru składają 

się następujące artykuły: Ignacy Daszyński ` 
— Kilka uwag o wojnie i pokoju. Mieczysław 

Niedziałkowski — Walka o pokój. Dr. Adam 

Próchnik — Kwestja narodowościowa. Inteli. ` 
gent — Kryzys inteligencji postępowej. Ed- 
ward Lipiński — Teorje ekonomiczno, ira- 
zma Majewskiego. J. M. Borski — Dyktatura 
proletarjatu. N. Sztrum de Sztrem — Waluta, 
Kazimierz Zygiryd — Przegląd polityki za- 
granicznej. Zastępca — Przegląd socjallisty- 
ony. S. Z. — Przegląd spraw polskich. J. 
Sochacki — Ruch kulturalno-oświatowy i t. du 
Treść zeszytu uzupełnia przegląd literacki i 
artystyczny, oraz bibljografja wydawnictw po- 
litycznych. Ciekawe dane o produkcji naszych 
zagłębi węglowych znaleść można w „Kronice . 
gospodarczo-społecznej *, 

Pierwszy odezyt socjalistyczny w Poznaniu, 


W poniedziałek d. 21 b. m. odbył się w 
Poznaniu odczyt publiczny, urządzony przez P. 


R. $, tow. K. Czapińskiego p. t. „Rewo. 
iaia Pia” w sakh p P wowskiego przy 
ul G Wildgie. Sala była przepelnivna. 
Wśród słuchaczy było dość lezne grono miej- 
scowej inteligencji, wspóidzialającej lub sym 
patyzującej z P. P. S. Odczytu wysłuchano % 
wielką uwagą, poczem xw. Cz. Pureukiewicz 
w imieniu zt serdecznia podziękował 


Odózyt tem zasługuje na uwagę 2 tego 
względu, że był to pierwszy udczył socjalistycz- 
my w Poznaniu Dotychczas bowiem odbywały 
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się tylko albo wiece polityczne, albo pogadan- 
ki organizacyjne. Tymczasem szybko dojrzewa- 
jące uświadomienie miejswwwych robotników 
gwałtownie wymaga poglębienia: socjalistycz- 
nego. Towarzysze miejsoowi gorąco apelują 
do prelegentów partyjnych, aby jaknajinten- 
sywnięj pomagali w pracy oświatowój w b. za- 
borze pruskim. j 
Pabjanice — Sieradz, 
Komunikat, 

Pabjanicki Okręgowy Komitet Robotniczy 
niniejszym podaje do wiadomości publicznej: 

B. tow. partyjny z Sieradza, Franciszek 
Łochowski, na zasadzie wyroku Sądu partyj- 
nego z powodu niezastosowania się podsądne- 
go do tego wyroku i za przekroczenia natury . 
etycznej | organizacyjnej zostaje wydalony z 
dniem dzisiejszym z organizacji, oraz odwoła- 
my jako radny P. P. S, z Rady miejskiej. 

Za Pab. Okr. Kom. Rob. P. P. S. 

Przewodniczący Wojtaszek. Sekretarz T. 
Utnański, 

Komunikat, i 

Niniejszym podajemy do publicznej wia- 
domości, że radnego m. Sieradza z listy P. P. 
S: p. Wincentegi Rakowskiego, odwolujemy 
z Rady miejskiej i zaznaczamy, że-za jego 
działalność ni, bierzemy na siebie żadnej od- 
powiedzialności. 

"Za Pab. Okr. Komż Rob. P. P. $, 

Przewod. Wojtaszek. Sekretarz T. U- 
znański, | 


Sprawozdanie z konterencji Międzydsielnieowej. 
Porządek obrad: 1) Sprawy organizacyjne i wolne 


. Obeone dzielnice: Jerozolima, Mokotów, Po: | 


e Woła, Czyste; Ochota, Śródmieście, Powi- 
Praga, Okr. Kom, Pocztowy P. P. i 
karzy P. P. S. : p e 

Konferencja uchwaliła następujące rezolucje: 

1) Kouferencja międzydaielnicowa poleca wy* 
działowi agitacy jno-organizacyjnemu  zonganizowar 
nie sta ego cyklu wykiadów, według wzoru: zorga- 
nizowanych w śródmieściu, na dzielnicach, łącząc. 
wykłady dla najbliższych dzielnic w jedno. Wy- 
kłady powinny odbywać się w dużych saląch. 

2) Konferencja połeca wydziałowi ugitacyjno- 
organizacyjnemu stałe i systematyczne onganizo wa- 
nie wieców i masówek tak centralnych, jak i na 

8) Konferencja poleca komitetom dzielnico- 
wym zwoływauie zebrań wszystkich członków par- 
tji na dzielnicach dla omawiania spraw organiga- 
cyjnych oraz polityki partyjnej. Konferencja wila- 
da na mecz Komitetów prowadzenié. agiiacji na 
rzecz partji, 

4) Konterencja poleca O. K. R-owi zwoływanie 


od czasu do czasu plenarnych pełnych zebrań 


wszystkich członków partji, 

5) Kouferencja poleca Komitetom dzielnico- 

wym wydelegowanie po jednym towarzyszu do 
: wydziału agitacyjno- orgamizacyjnego i do wydzia- 
łu kulturalno-oświatowego, z) 

6) Konferencja poleca wydziałowi kultural- 
no-oświałowemu organizowanie koncertów, bibljo- 
tek, czytelń na dzielnicach. : 

7) Konferencja poleca komisji rewizyjnej za- 
prowadzenie jednolitej rachunkowości i przepro 
wadzenie kontroli rachunków na dzielnicach, ' 

8) Konferencja poleca O. K. R-owi 
wadzenie centralnego inkasowania. podatku par 


tyjnego, znosząc procent otrzymywany przez dziel: . 


nice, 

9) W sprawie R. D. R. Konferencja stwierdza, 
iż R. D. R. jest rozszerzeniem podstawy robotni- 
czej w walce klasowej z ustrojem kapitalistyczny, 
R. D. R. ma za zadanie zjednoczenie robolników 
różnych łachów i zawodów w jedną całość. Płatfor- 
mą R. D. R. powinno być utrzymanie niepodlegio. 
ści i walka o socjalizm, R. D. R. powinna być w 
jaknajżywszym kontakcie a partją socjalistyczną i 
związkami zawodowymi. nie wchodząc w atrybucje 
ani partji. ani związków zawodowych. p 

W dyskusji zabierali głos towarzysze: Jawo 
rowski, Gardecki, Kowalski, Koszla. Kwaśnik, Po- 
niatowski, Rącoka, Szczypiorski i inni. \ 


Wydział kobiecy, W niedzielę 22 i poniedzia- 
łek 28 b. m. obradował w Warszawie Centralny 
Wydział kobiecy, który powzią szereg uchwał na- 
tury organizacyjnej i w sprawie pisma. Do komi- 
tetu redakuyjnego „Głosu kobiet“ powołano tow. 


tow. dr. Bolsigerową, Kluszyńską, Moraczewską, 


Praussową, Wojnarową i Woszczyńską. 

Baczność inteligenci! W piątek, dn. 27 b. m 
o godz. 7 wiecz., w lokalu O. K. R, Al. Jerozolim= 
skie 50, odbędzie się zebranie inteligentów, Cz om- 
ków P. P. S. i sympatyków, jako to: biuralistów, 
handlowców, aptekarzy, lekarzy, inżynierów, ráu“ 
czycieli, adwokatów i t. d. Sprawy b. ważiie. _/ 


Okr. Kom. Pocztowy P. P. S. W czwartek, dn. 
26 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu O. B. R., Al. Je- 
rozolimskie 56, odbędzie się ogólne zebranie ozłon- 
ków Okr. Kom. Poczt. P. P, 8. F 

Dzielnica Wolska. W piątek, dn. 27 b, m. 0 £- 
5 i pół wiecz. w lokalu O. K, R. odbędzie się 
wspólne posiedzenie egzekutywy i komitetu dziel 
micy Wolskiej. Na porządku obrad sprawy b. ważcze. 

Sekretarjat Zw. Pol. Pos ów Socjal. prosi tow. 
Zycha, aby w piątek 
kretarjacie. R 


Wydział org.agitacyjny, W sobotę, dù, 28 b. 


m. o godz. 4 i pół po południu w lozalu.O. K. R. 
AL Jerozolimskie 56. odbędzie się posiedzenie Wy- 
dzia u org-agitacyjnego. Proszeni są o przybycie 


Sprawy b. ważne, 


między 5-tą a 6-tą był: w Se- 


„ROBOTNIK“, czwartek, 26 lutego 1920 r. 


towarzysze: Gosaria, Klimaszewski, Kowalewski, 
Niemczyk, Piotrowski, Różycka, Zawadzki i inni 


1 ruchu robotniczego. - 


Zachowanie samodzielności Zw, Zaw. Malarzy, 


w dniu 21 lutego 1920 odbyło się walne ze 
branie Zw. Zaw. Malarzy w kwestji przy ączenią 
się do Zw. Budowlanm Sienna 18. Głosowanie 
odbyło się przy wchodzeńiu na salę, każdy z przy- 
byłych, po sprawdzeniu jego członkostwa, dostawa 
kartkę, którą po wypełnieniu wrzucał do urny. Do 
komisji skrutacyjnej wybrano tow. tow. Gru- 
szczyńskiego, G owackiego, Klejna i Ziętak. Obe- 
cnych było 248, oddano 241 głosów w tym: za 
Związkiem. Samodzielnym przy Zielnej 5 — 218 g!. 
za Zw. Budowlanym przy Siennej 18 — 24 gł., unie- 
ważniomo 4 gn razem 241.(Na mocy tego głosowa- 
nia Zw. Zaw. Malarzy, Zielna 5, istnieć będzie jako 
Związek Samodzielny i do Zw. Budowlanego nie 
przyłącza się. Zebranie odbyło się w obecności. 
przedstawiciela Komisji Centralnej.) i 

' Ze strajku Metalowców. Zarząd Związku Me- 
talowców podaje do ogólnej wiadomości, że komisja 
tinansowa, wszelkie sprawy, jak wydawanie i przyj- 
mowanie wype nionych -list składkowych i wiele 
innych spraw, jest czynną w dni powszednie od g. 
5—8 wieczór, a w niedzielę i święta od goda. 10 
do 1 w południe. i 

Ozęściowa likwidacja strajku metalowego, : 

(Po 4o lub beio dniowym strajku następujące 
tirmy podpisały żądanie » dnia 6 lutego, wysta- 
wione przea Związek Robotników Metalowych 
(Leszno 58) i robotnicy w liczbie oko.o 200 przy- 
stąpili do pracy) © oa my 
Fabryki drutu i gwoździ: J. Olesiński i S-ka, 
„Gwożźdź”*, Sobotowski íi Mielczarski, M. Mazel i 
J. Pinkiert, A, Wołlkostawski. 1 . 

Fabr. Metal: J. Łopiński, „Heropolitański”. 

Odlewnia żelaza: l: Kucharski., 

Zaklady kowalskie: Hubert i Skoczkowski, 
Ziębiński, Moszkowica, Paziowski, Adler, Retman, 
Siedlecki, Piasecki, Radliński, Szczęśniewski, Szy» 


| mański, Fiszman, . Slomka, Kowadło, Paździor, 


Zandman, Konczaty, Japs, Wa achowski, C/eślicz- 
ka, Kozieradzki, Switkiewicz, Rejben, 
Jesion, Piruć, Goldsztajn,  Zaleziński, 
A. Lutersziajn, Drążek. 

Za strajk zaplacono według 
ków. 

Strajk dozoreów domowych w Kutnie. 


E W Kutnie ' prawie od 4-60h tygodni trwa. 
strajk dozorców domowych, którzy znajdowali się 
dotychczas wprost w nieslychanych warunkach. 
Na 880 dozorców kutnowskich pensję otrzymywało 
11-tu! ) > i 
Pozostali za pracę swoją: przynoszenie wody, 
rąbanie drzewa, zamiatanie ulic i t d.. otrzymy- 
wali jedynie mieszkanie, - W aściciele nieruchomo- 


'H. Olgang, 


nowych *warun- 


481 


rzystają z usług aresztantów, którzy zastępują 
płacić pensję dozorcom. . 


niejaki p. Żymowski, b. jenerał rosyjski. 
Sądzimy, że Ministerjum pracy powinno zwró- 
cić uwagę na te nieaychane stosunki : 
Postanowienie sądu homorowege w sprawie la- 
mistrajków w „Kur. Warsz.*. Sąd honorowy w dn. 
19 b, m. 1920 r. rozpatrzywszy sprawę kolegów z 
„Kur, Warsa“ postanowi: = | /////Q/ó/. 
Franciszka Borowiaka, sterotypera, Zdzi- 


mego, Romana Płlanca, masz. TOt, Karola 
Malinowskiego, masz, rot. Franciszka Go- 
łaszewskiego, składacza x 
uważać jako głównych łamistrajków, którzy w obro- 
nie prywatnych intersów wiaścicieli „Kur, Warsz,“ 
han.ębnie zdradzili sprawę koleżeńską, postawiw- 
szy wyżej interes pp. właścicieli niż ogółu kolegów. 
Usunąć z listy czonków związku, oddać pod 
pręgierz opinji koleżeńskiej, umieszczając ich na 
czarnej liście i jednocześnie nazwiska, jako glów- 
nych łamistrejków opublikować w „Wiad, Graf.” 
i pismach robotniczych, a także specjalnym cyrku- 
larzem zawiadomić wszystkie związki drukarskie 
w Republice. Polskiej. (i 


Ze Związku robotników miejskich. Zebranie 
Rady Naczelnej i Związku robotników miejskich 
odbędzie się dnia 26 lutego r. b. w czwartek o g. 


m. 4. Spraw; b. ważne. Hp 

Klub Prolotatjacki, Leszno 58. W czwartek, 26 
b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu teatru odbędzie 
się interesujący odczyt tow. Zygłryda na temat: 
O obecnej sytuacji politycznej w kraju i zagranicą. 

Zarząd Kota Pól. Młodz, Robotni 
mu Ludowym, AL Arar Tiye ti Ai Mo 
sasokat o przybycie na zebranie w piątek, dnia 

utego 1920 r, ọ godz. 7 i pół wiecz. Sprawy b. 
ważne. . 

Robotników, którzy pracowali na roab. st, W. 
Petersb. zawiadamia się, iż wydawanie dodatko- 
wej aprowizacji za- m. styczeń, uskutecznia się u 
delegatów poszczególnych grup: Prawo na otrzy- 
manie takowej mają tylko ci robotniey, którzy byli 
wniesieni na listy pracy, poświadczone przez Mn. 
Pracy do dn, 10 grudnia 1919 r. Wydanie odby- 


1920 r. Po oznaczonym terminie żadne reklamacje 
uwzględnione nie będą, z ; 


Gorzkowski, 


ści nie przejmują się zbytnio strajkiem, gdyż ko- 


strajkujących ' dozoréów domowych. Głośno też: 
oświadczają pp. kamienieznicy, że ani się im śni. 
" h s] onka. stowarzyszenia, obcym, bez uprzedniego 
_. Wśród kamieniczników wyzywającem zacho- 
waniem się względem strajkujących odznacza się. 


sława Sieniawskeigo, maszynistę rotacyj- 


6 wiecz. w lokalu Związku, Al. Jerozolimskie 56, | 


wać się będzie od dnia 24 lutego do 15 mara- 


Zebranie Rady Związków Zawodowych. W 
piątek, dn. 27 b. m. o godz. 6tej wiecz. przy ul. 
Chłodnej 10 ódbędaić się nadzwyczajne zebranie 
Rady Związków Zaw. m. Warszawy oraz zarządów 
głównych związków scentralizowanych. Na zebranie 
zaproszone są wszystkie klasowe związki zawodowe. 
Na porządku dziennym sprawa poparcia strajkują: 
cych metalowców i innych robotników oraz sprawa: 
zawieszenia Związku Mącznego. Wszystkie związki 
proszone są o przysłanie swych przedstawicieli, 
Uprasza się również o punktualność. 

Pokwitowanie. Związek zdunów kwituje ni- 
niejszym otrzymane od kolejarzy 9-tego drogowe 
go dystansu mk. 265 ten. 50. 


A A TM WNE 


- ycie gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej. 

Franki trane. 11.40 — 11.26, Franki szwaje. 
27.25, Funty szterl, 527 — 580. Dolary 156—157.50. 
Marki niem. 172. Ruble (500) 177 — 17%. 

(a) Węgiel dla Poznania, Ministerjum przemy- 
słu i handlu wydało polecenie, aby węgiel przezna- 
czony z kopalń dla Poznańskiego dla rolników na 
wymłot zboża bezwarunkowo by. wysylany w ilo- 
ci ustalonego koniyngensu bez. uszczupienia trans- 
portów. é i 

Krakowska Izba handlowo-przemysłowa. Wczę- 
raj odbylo się w Krakowie plename posiedzenie 
Izby handlowo - przemysłowej, na którem dokona- 
no wyborów prezydjum. Na prezydenta powołano 
ponownie p, Epsteina, wice - prezydentem obrano 
p. Perosia, na delegata do prezycjum p. Zawiejskie- 
go, na. skarbnika p. Jawcinickiego. Izba uchwaliła 
25.000 koron na flotę polską, , 


Komiunikacja pocztowa między Gdańskiem 4 
Warszawą, W związku ze zjazdem podczas jarman- 
ku gdańskiego przedstawiciele „Narodowego T-wa 
Żeglugi powietrzenej* badali na miejscu warunki 
w sprawie uruchomienia komunikacji powietrznej 
pomiędzy Gdańskiem a Warszawę. Ustalenie re- 
gularne pocztowej i pasażerskiej komunikacji po- 
wietrznej z Warszawą bedzie miało niewątpliwie 
doniosłe znaczenie ekonomiczne. 


Nowe banknoty w Rosji. Ponieważ rząd sowie 
tów coraz więcej potrzebuje monety papierowej 
zaś istniejące banknoty 1000 rublowe nie wystar- 
czają już na zapłacenie długów, wkrótee puszczone 


ł 


| zostaną w obieg banknoty po 5000, 10,000 i 15,000 


rubli. * 

Organizacja polskich przemysłowców natto- 
wych, Celem zapobieżenia przejściu resziy kopalń 
nafiy w ręce Obce, utworzony został, „Związek pol- 
skich przemys.owców naftowych", do którego na- 
leżą „przedsiębiorstwa naftowe, w których większość. 


kapitału. jest w rękach. Polaków, oraz Polacy pre- . 


cujący w przemyśle naftowym, ~ ; i 
Związek założony został jako stowarzyszenia 
z ograniczoną poręką, w którem. wysokość. udzia- 
łów jest proporcjonalna do wartości przedsiębior 
stwa. W razie sprzedaży objektu naftowego przez 


udzielenia „Związkowi“ prawa pierwokupu, nastę- 
puje wykluczenie czlonka ze „Związku”, a udział 
przepada do funduszu rezerwowego. Mimo tak 
ostrych postanowień statutu nadspodziewanie wiel- 
ka ilość osób zgłosiła swe przystąpienie do Związ- 

Jarmark przomysłu angielskiego, Biuro Reute- 
ra donosi; W dniu 28 b. m, otwarty został w Lon- 
dynie w „Oristal - Palace“ doroczny jarmark prze 
mysłu angielskiego, zorganizowany przez departa- 
ment handlu zamorskiego ministerjum hamdłu. Jar- 
mark potrwa 2 tygodnie. 
siono kilka tysięcy pawilenów ua przestrzeni 14 
akrów. (P. AT)» . l 


ronika. 
arki plebiecytowe. Komisja plebiscytowa dla 
Górnego Śląska wydała już marki pocztowe plebi- 


rach, zależnie od ceny porta, wykonane są na bia- 
łem tle. Pośrodku mieści się cytra, na brzegach 
zaś widnieje napis „Commiasion de gouvernement, 
Haute Silósie*, U dolu mieści się po prawej stro- 
nie napis „Górny Śląsk", po lewej stronie „Ober- 
Schlesión*, (P. A. T.). teza s 

Rewizje podróżnych w Poznańskiem, W dniach 
najbliższych: wprowadzone będzie rewidowanie na 
dworcu poznańskim bagaży podróżnych, ' udających 
się a Poznania do Kongresówki. Rewizji -w Skal- 
mierzycach podlegać będą tylko te „pakunki, które 
nie były poddame rewizji w Poznaniu. Pakunki, 
oddawene na bagaż, rewidowane będą tylko w 
| Poznaniu. Podróżmi, oddający swe pakunki do re- 
wizji w Poznaniu, winni przybyć na dworzec po- 
znański wczęśmie przed odejściem pociągu kurjer- 
skiego. A 

Komunikacja kolejowa z Gdańskiem i Toru- 
niem. Wobec małej frekwencji podróżnych. jadą- 
"cych do Gdańska i z powrotem, specjalnie w tym 
celu uruchomionymi pociągami ` pośpiesznymi, Nr. 
Nr. 408 i 404 dozwolona zostala na te pociągi Sprze- 
daż biletów i przyjmowanie bez ograniczenia po- 
dróżnych 1, 2 i 8 klasy, jadących do wszystkich 
stacji zatrzymania się tych pociągów na przestrzeni 
Warszawa— Toruń, Pociąg Nr. 408 odchodzi z War- 
szawy W. osob. 20,%5, i przybywa do Torunia 2,15; 


a pociąg 
wa do Warszawy 10,50. ' Powyższe pociągi zatrzy” 
mują się Da stac 
i Aleksandrów. 


przyjętych przez Magistrat | | 
dojaziowej Warszawa— Rawa Mag.sirat postanowił, 
że roboty w granicach 
ny być wykonane nie 


w instytucie poloźniczy m Magistrat 
znaczyć komisję po. 
Jakimiaka przy udziaje 
szpitamiętwa, urzędu dochodzeń dyscyplinarnych , 
oraz lekarza naczelnego szpitala Dzieciątka Jezus. j 


Na cele jarmarku wnie-. 


scytowe, któremi zastąpione będą marki pocztowe 
niemieckie. Marki te drukowane w różnych kolo-. 


Związek 


Kiatloy Swan. iltoleya. 


W Szwajcari i Anglji są już takie miejse ` 


cowości w ktorych robotnicy pozbyli się zu els 
nie pośrednika-kupca—nie 
ego drapieżnych usług, 
tych 
nika —.są zato duże robotnicze stowarzysze* 
nia spożywców. ` Rol ; 
wadzi gospodarkę i prowadzi ją sprawiedliwiej 
i lepiej. 


korzystają, Wcale 3 r 
w miejscowościach , 


niema ani jednego sklepikarza i hurtowe 


Robotnik tam własną siłą proe 


Każdy świadomy  proletarjusz ; zarówno 


pracujący rękami i głoWĄ — powinien należeć 


do kasowego związku zawodowego, 
da klasowej kooperatyay, 


do klasowej partii polijczme. o 
Foe wp 


Nr. 404 odchodzi z Torunia 5,80 i przyby”.. 


jach: Łowicz, Kuino, Włociawek ’ 5 


(a) Koiejka Rawska. W dope nienie warunków, Ċ 
at w sprawie budowy kolei 


miasta st. Warszawy powin- $ 
później niż w m 1922 , $, 
zbadania spraw . „A 
postanowil wy R 
przewodniot wem ławnika B.. S: 
przedstawicieli wydziału , cię 


(a) Instytut po ożniczy, Do 


Komisja ma przedstawić wnioski Oraz propozycje ` 
kar, jakie należy wymierzyć względem winnych, - 


Ruch tramwajów. Wobec wznowienia -dostawy | 
węgla dla tramwajów miejskich ruch tramwajów w 
godzinach wieczorowych przywrócony został do da- 
wnej normy ze stycznia r. b, 


(a) Wieedyrektorem tramwajów miejskich w. 


dziale eksploatacji Magistrat postanowi! zamiano+ 


J 
j $ 
wać inżyniera Ludwika Fuksa od dn. 1 kwietnia. LS: 
Kursy agrarne dla urzędników ziemskich. Głó- 
wny Urząd Ziemski w dniu 7 kwietnia b. r. otwie- 
ra 10-uo tygodniowe kursy agrarne dla kandyw. 
datów na urzędników ziemskich przy Szkole Gió- 
wnej gospodarstwa: wiejskiego w Warszawie. Ko- 
rzystanie z kursów bezpłatne, ponadto pewnej licze 
bie słuchaczy będą przyznane stypendja na czas. ME- 
trwania kursów. Wykady odbywać się będą w go -<AME 
dzinach popołudniowych od 3-ej do godz. 8-8j. A 
Pierwszeństwo w przyjmowaniu na kursy A a 
mają: 1) rolnicy wyższym wykształceniem e 
zawodowem i znajomością praktyczną rolni- 
"etwa; 2) prawnicy i inżynierowie meljora= | 
cyjni ze znajomością stosunków wiejskich; ` 
8) rolnicy praktycy z wyższem wykształce- 
niem nierolniczem, ć 
Zapisy przyjmuje i udziela: informacji kiero- 
wniotwo kursów: Warszawa, Miodową 17, Szkoła 
G ówna gospodarstwa wiejskiego. `: 
Odezyt dr. Śokala. W piątek dnia 27 b. m. © 
godz. 7 i pół wieczór w sali Towarzsytwa Hygjeni- 
cznego, Karowa 41, inż. Franciszek Sokal, delegat, 
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Mimisterjum Pracy na Międzynarodowy kongres FE 
pracy w. Waszyngtonie wygłosi odczyt pod tytulem sA 
„Zagadnienia pracy w Ameryce". (Wrażenia z po- „a 
dróży). Cena miejsc: mk. 10, 6, 4, 2. Calkowity do 2 
chód na cele obrony Śląska, Bilety nabywać można 3 
w lokalu Koimtetu Obrony Śląska, ul. Marsza kowe + 
ska 74, oficyna, parter i w administracji „Robotni. 5 s 
ka“, ul, Warecka 7, W dzień odczytu w ki | a 
T-wa Hygjenicznego. GA; Ka 

Odczyty o dziejach Polski TV odczyt prof. dr. ne 
Bronisława Dembińskiego z ll cyklu „Dzieje. Pol- . eż: 
ski w i2-tu wyk.adach* będzie wygłoszony dnią - ja 
26 b m. we czwartek o godz. 8-ej w. na odczyt ten 3 
służą bilety oznaczone 4 na odwrotnej stronie, A, 

Z Ligi Żeglugi Polskiej. Sobotnie wieczory 3 3 
odczytowe, zorganizowane przez Sekcję Propagandy > 
1.'Z. P. wzbudzają coras większe zaintereso wanie Ei 
g dowodem czego jest coraz znaczniejsza trekwem- 7 R 
cja suchaczy. W ubiegłą sobotę kapitan naszej  - c 
marynarki p. Ignacy Musialowski wygłosił swój > p 
trzeci z kolei odczyt p. t. „Dzień marynarza". Ww. A 
nadchodzącą już sobotę dn. 28 b. m. por, marynarki m. 
p. Józet Klejnot rozwinie swój projekt utworzenia F 
„Morskiej szkoły A 


kadetów“. Odczyty odbywają się. * 
w lokalu Ligi, Marsza.kowska 63 m. 9, — Początek © 
o goda. 7 i pół wieczorem. Wstęp 1 o» jęk 
Š 

U handiowców, Komitet Kola Wychowańców . 
Uczelni Handlowych podaje do wiadomości, łe w 
piątek, dnia 27 lutego odbędzie się ogólne zebra 
nie czonków Kola. Prosimy o liczne przybycie. 

Sekcja Naukowo-Odczytowa Kom. Kult,Ośw. K 
przy zw. zaw. prac, poczt 'i telegratów organizuje 
cykl 15 odczytów. z różnych dziedzin wiedzy. Jako 
pierwszy 2 cyklu odbędzie się dnia %bnoe | 
8-ej wiecz. punktualnie bogało ilustrowany przeźno- i 
czami odczyt prof. Al. Janowskiego „Ó pięknie l 
Warszawy“, Odczyty odbywać się będą w sali Kaw 
syna (gmach. G ównej *Poczty) pray pacu Warec- 
kim, Opłata za poszczegółny odczyt wynosi 1 mk, ` 
Za caly cykl 15 odczytów mk. 10. Bilety są do na- 
bycia w Czytelni Sekcji N-O. (lokal Kasyna) oraz 
przy wejściu na salę w dniu odczytu. | ża 

Ze związku polskiego nauczycielstwa szkół po. 
wezochnych. . Dnia 29 lutego o godz. 10 w kosa r: 


ps 
g w 


szem, terminie, a 0 11 w drugim odbędzie się waki. A 
ne zgromadzenie Związku P. N. S` P. przy ul. Je 3 
zuiekiej 4. 3 


OBOTNIK", czwartek, 26 lutego 1920 r. 


| AIM „R 
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Ostatnie dni wystawy obrazów proł. Komrada 
Krzyżanowskiego. Wystawa prao prof. K. Krzyża” 
nowskiego, urządzona w Salonie polskiej sztuki 
stosowanej (Boduena), która zyskała wielkie zain- 
teresowanie i została powiększoną przez kilka 
dzie! nowych, zostanie w dniu 8 marca zamkniętą. 
Miejsce jej zajmie wystawa zbiorówa prac najwy- 
bitniejszych naszych artystów, złożona a obrazów, 
rzeźby, grafiki, rysunków i zdobnictwa. 


_ Włochy artystyczne — Wenecja, Odczyt o pię- 
knie kraju i arcydzieiach sztuki włoskiej, bogato 
ilustrowany przeźróczami, wygłosi prof. W. Troja- 
mowski w czwartek 26 lutego, o godz. 8 wiecz. w 
sali Muzeum przemysłu i rolnictwa, Krak, Przedm, 
66. Bilety w Muzeum. 


przez samochód jen. ppor. Bronisława Malewskiego 
na Krak. Przedm. oraz kobiety niewiadomego na 
zwiska na chodniku przy ul. Zakroczymskiej, gdy 
mamy do zakomunikowania o dwóch nowych ofiar 
rach harców samochodowych. Wczoraj około 

2 po poł. samochód wojskowy, jadący ul. Marsza:- 
kowską od ronda Mokotowskiego, przy zbiegu pla- 
cu Zbawiciela i ul. Nowowiejskiej (przed oukier- 
nią) najechał na idącego tuż przy chodniku 41-le- 
tniego Michała Łaniewskiego, robotnika, zamie- 
szkalego w S$ użewie. Kierowca samochodu zbyt 
późno spostrzegi wypadek, lecz mimo to; nie chcąc 
by Łaniewski został przejechany i przez tylne ko- 
ła, skręci. nagle na chodnik i nie hamując maszy- 
ny, wjechał na 48-letnią Zotję Szymańską (Moko- 
towska nr, 20), która siedząc przy koszyku, zajmo- 
wała się handlem owoców. Szymańska dostawsz; 
się pod koła samochodu, ponios.a śmierć na miej- 
sou, zaś Łaniewski, u którego lekarz pogotowia 
stwierdził wstrząśnienie mózgu i ogólne potłucze- 
mie, został w stanie b. ciężkim przewieziony do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Kierowcę samochodu za- 
trzymano. 


(m) Pod tramwajem. Na moście . Kierbedzia 
elekirowóz najechał na pchającego wózek tragarza 
Pejsacha Biszłama (Targowa nr. 22). Ogólmie po- 
tłuczonego Bisztama przewiózł policjant do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


(m) Echa dramatu przy ul. Sienkiewicza. Od 
chwili dramatu, jaki rozegra. się w klatce schodo- 
wej przy ul. Sienkiewicza mr. 4, podczas którego 
padł oliarą lekarz-ientysta, Ignacy Mroczkówski, 
żona jego 51-letnia Marja pozostaje w mieszkaniu 
pod siałym dozorem policjantów, którzy zmieniają 
się co, 4 godziny. Przyczyną obserwacji jest obawa 
popełnienia samobójstwa, lub porozumineia się ze 
slużbą w. powyższej sprawie. Mroczkowski prócz 
żony, pozostawi. pasierba, przebywającego na fron- 
cie i dwoje wlasnych dzieci w wieku 12 i 14 lat, 
Z przebiegu dochodzenia okazuje się, że na płoną 
przed tragicznym zajściem p. Mroczkowski mia! 
drobną sprzeczkę z żoną swą. Pomiędzy małżon- 
ków wtrącił się porucznik, Jerzy Wróblewski i sta- 
ną: w obronie p. 'Mroczkowskiej, przeciw czemu o- 
stro zaopońiował jej małżonek. Widząc, że por. Wró- 
biewski silnie -wzburzony wyjął rewolwer, p. 


Tragiczne samobójstwo oficera, 


W wojskowem więzieniu karnym przy ul. Dzi- 
kiej popelnił w tych dniach samobójstwo por. Ja- 
nuszkiewicz, j 

Samobójstwu por. J. towarzyszyły zgoia wy- 
jatkowe okoliczności. Aresztowany zupelnie nieo- 
czekiwanie, w związku z wykryciem szeregu nad- 
użyć w oddziale, w którym służył por. Januszkie- 
wiez odpiera. wszelkie stawiane mu zarzuty, twier- 

y dząc z całą stanowczością, iż jest niewinny, „Jedy- 
„mem mojem pragnieniem jest, aby sprawa ta jak-. 
najprędzej doszła do sądu — mówił swym bliskim. 

Wierzę niezłomnie, że sąd ustali moją niewin- 

ność“, Niestety nerwy, osłabione temi przejściami 

i 4-ro miesięcznem więzieniem — odmówiły posłu- 

szeństwa i J. wystrzałem z rewolweru pozbawił się 

t i życia. W 12 godzin po jego śmierci przyszed! do 
tj więzienia nakaz urzędu prokuratorskiego, zwalnia- 
jący Januszkiey icza i jego towarzysza, sierżanta 
Borkowskiego, z więzienia. Niestety, nakaz ten, 
wydany w dn. 8 (1!) lutego szedł dłużej, aniżeli 


S A PA 


JA / wytrzymać mogly naprężone nerwy oficera, nakaz | Mroczkowski wybiegi na klatkę schodową. Podąży! 
"WO „ten doszedł do więzienia dopiero 23 lutego, gdy J. | za nim Wróblewski i gdy napastowany dzwonił do 
M już nie żyć. mieszkania adw. Korala o piętro niżej, chcąc się 

| tam ukryć, został ugodzony kulą w głowę. Z poko- 


ju zabójcy zabrano sporą paczkę zawienającą listy, 


Znowu dwie ofiary hareów samochodów 
m). i fotografje i t. p. papiery, Wczoraj rano dwoje dzie- 


wojskowych, Nie przebrzmiały jeszcze echa zabicia 


4 Y M 
f: 
3% St. Mroczkowski. 


Gmach ogrzany. 
Dziś 7.30 wieczorem. 


- g BRISTOL 


|, = 


Dié 6-ty dzień Wietkiego Międzynarodowego Taraieja 
Walk lapanach, “esai ea 


Karowa 18, Szczegóły w programach. 


wie nadzwyczajne atrakcje %4 
| M-str Fred i Les Rosellos 


pozatym reszta nowości programu lutowego. 


ci doręczyio stróżowi tego domu sekretnik, adreso- 
wany do p. Mroczkowskiej. Przezorny stróż wrę- 
czył list policjantowi dyżurującenu w mieszkaniu. 
Z treści listu wynika, że p. Mroczkowskiej ktoś 
maznaczył spotkanie, lecz z powodu internowania 
w mieszkaniu p. M, nie może wyjść na miasto. Jak 
wielki, musi panować u nas glód mieszkaniowy 
świadczy bodajby fakt ten, że w ciągu ubiegłych 
dwóch dni kilkanaście osób zgosiło się do stróża 
tego domu z zapytaniem, czy pokój po por. 'Wró- 
blewskim jest już do wymajęcia. > 

(m) Napady rabunkowe, Na mieszkańca wsi 
Cyczkowa pow. plockiego napadło kilku bandytów, 
lecz zostali spłoszeni i uciekli. 

— W dwie godziny potem zapewnie ciż sami 
bandyci napadli pod Wyszogrodem na młynarza, 
którego zamordowali, 


Teatr i Muzyka. 

Z Opery. Dziś balet komiczny „Lizeta, córka 
źle strzeżona”. 

Teatr Polski. Dziś i dni następnych Nieboska 
komedja Krasińskiego, która już z górą 8 tygodnie 
zapełnia Teatr Polski po brzegi. W niedzielę o g. 
8 i pół po poł. po cenach zniżonych. krotochwila 
Przybylskiego „Wicek i Wacek“. 

Teatr Mały. Komedja Rittnera „G'upi Jakób*. 
W niedzielę o godz. 4-ej po poł. po cenach zniżo- 
nych „Oficer gwardji“, 

Teatr Nowości. Dziś „Zemsta Nietoperza*, ju- 
tro „Róża Stambułu“. 

Teatr Praski, „Robert i Bertrand*, 


8-my wieczór kameralny. W nadchodzącą so- 
botę 28 lutego w sali konserwatorjum odbędzie się 
wielce interesujący koncert kameralny, w którym 
bierze udział znakomity  wszechświatowej siawy 
Pawe: Kochański oraz prof, H. Melcer. W progra- 
mie: Kompozycje Hatkowskiego-Regera i Beelho- 
vena. Bilety w kancelarji konserwatorjum. 


(a) Zjazd dzia aczy scenicznych. Na zjazd dy- 
rektorów scen polskich w Krakowie postanowił 
Magistrat delegować jako przedstawiciela gminy p. 


nna 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Nr. 56 


wiceprezydenta W. Malinowskiego, oraz jako przed» 
stawicieli teatrów miejskich dyrektora Lorentowie 
cza i dyręktora Młynarskiego. 


Czarny kot. 
Wiele prądów i kierunków przeszio przes 
warszawski kabaret artystyczno-literacki przez czas 
wojny. Byliśmy świadkami szeregu metamorfoz, 


„które estradę zmieniay w scenę w scenkę lub 


też w kombinację scenki z estradą, konglomerat 
jednoaktówki z występem solowym. 

„Czarny kot“ zerwał zupełnie z estradą. Na 
drodze powolnego doskonalenia się poczyna prze- 
twarzać się w poważnego konkurenta „Nowości“, 
Pod troskliwem okiem wytrawnego literata, inte- 
ligentnego kierownika i zdolnego reżysera, dyr. 
Kaz. Wroczyńskiego szybkim krokiem zmierza ex- 
kabaret ku wybornej operetce. Wtorknowa premje- 
ra dość ważny etap stanowić będzie w dziejach 
tego teatru. Wystawiono weso.ą operetkę wiedeń- 
ską spółki amatorskiej Steina i Jenbacha p. t. „Je 
den dzień w raju'', Melodyjna operetka dała świetne 
pole do popisu p. Józefinie Bielskiej i W. Rapa 
kiemu. Wybuchy szczerego śmiechu, każdem sło- 
wem budził doskona.y Cz.. Skónieczny w roli Ham* 
pla. Na wyróżnienie zasluguje p. Bukojemska, któ 
ra w akcie II z wielką werwą wykonała namiętne» 
go „Czardasza“, W akcie III „Taniec tyrolski* z za- 
palem odtańczy:'a wdzięczna jak zwykle p. H. Jak- 
szówna wraz z p. Borkowskim. Wogóle wykonawe 
com mic zarzucić nie moćna, chyba tylko to, że 
zbyt wiele nadziei pokładają w pomoc suflera ł 
przeto nie starają się opanować pamięciowo swych 
ról W każdym razie życzyć należy temu miłemu 
teatnzykowi, aby nie ustąpił z raz obranej drogi. 


POKWITOWANIE, 


O. K. R. Podm, kwituje z odbioru pieniędzy 
na tow. W. Ohoińskiego: Żyrardów mk. 1873,75; 
Grójec mk. 280; Pruszków mk. 90 mk. Mszczonów 
mk. 15; Piaseczno mk. 56,80; K, W. (tow. Śledziń« 


'ski) mk. 82. 


OGŁOSZENIA OROGNE. 
Czytelnia bez kaucji wypoż 


cza książki w pięciu 


| 


> Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 i 244-86, 


językach. Nowy-Swiat 26. 5265 


fotografitzng p~e a= 


ne lornetki pry 
zmatyczne, kupuje płaci naj- 
wyżej. Skład fotograficzny. = 


"PAPIER 


gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały i t p. ku- 
puje i płacę najwyższe ceny: 


5066 


Matki powinny pamiętać, że tylko lano- 


linow 466 z mark Kogutść 
Bidet „Dzidzi radykalnie 1 szybko 


POLECA 


w aptece A. Gąseckiego w Warszawie, Freta 16. 


ŁO SWOJE ZBGROWE i TAKO 
VTRZYMUJE PRZEZ użnaakić 


PARYSKICH 
"zaa. ETRE z p PiGGŁEK PAZCOZYSZGZAJĘCYGH 
Okrycia i kostjumy damskie | | D-ra KOWENA 
y własnego wyrobu, najnowszych fasonów 25% taniej. r (Br. CAUVIK) 
i apucyńska 13 m. 2. Odżysiozają 
Kł p pa skinów 
4 |... Byli robotnicy fabryk wojskowych, któ- dwa r yest 
p rzy zostali wydaleni wskutek zeszłorocz= 


Pigułki KOWENA 


nego strajku i dotąd pobierają zapomogi 


A re ; a i ao AANTAS j 4 

A rządowe, proszeni są o przybycie z karta-| , kih Ra 8. ŚL Y PAYAN, 

i mi zapomogowemi dnia 27 lutego o godz. | ę_ Gotąstnetókywiewen A 
4 IO rano do lokalu 0. K. R. Aleje Jerozolim-| —————————... 
z skie 56. Dr. F. Rostkowski 
j ; lekarz asystent Szp. b-go Łaza- 
A rza. Choroby . wener„ skórne i 


analizy krwi na syfilis, Przyj- 


Ę Zrzeszenie Wytwórcze 


66 ER E r sm 506; 
POD eA żeń Femmarion“ 
w 
> Do sprzedania dą Marszałkowską U 
ŻY . poleca świeżo nadeszłe: 
>Ą Okulary, binokie ze szkłami, 


francuskiemi, lornetki teatralne, 
„lorgnons (face à main), oryginal- 
ne „Gillette*- aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio, 


""LEKARZ-DENTYSTA 5013 


E: letnisko w Sulejówku 


ASK dr. ż. W. Brzeska, 5 minut od stacji 1 dom murowany, zabudo- 
wania gospodarskie i domek drewniany zimowy, ogrodu 1 mor- 
RA ga i placu 30000 łokci. Wiadomość w Administracji „Robot. 


ika“ w kasie od 11 oł. i 
ny * A an aA -=| G. Rafałowicz 
WRZ APR OWOCE ORO A pangsa 
Leczenie zębów, usuwanie bez 
App . k ż bólu. Zęby sztucznę, korony, 
s, Dnia I marca wyjdzie mostki. Niezamożnym ustępstwo 


— e, 

za Prośby 
„R 

wojskowych, do Wiadz i 


„GŁOS KOBIET" 


| Dwutygodnik, organ P, P. S., poświęcony interesom kobiet pra- 
' pry k, org poświęcony P 8 Sądów, Urzędu Walki z 
k Miesi i Mk. 2, : lichwą i spekulacją, prze- 
Podpory "a pisywania na maszynach, spra- 
Apteczna 40% wy. karne, prowincjonalne tanio, 
ocznie » 24>— pórady o eksmisjach komornia: 


nych, podwyżkach, dwie marki. 
Kancelarja obrońcy, Leszno 
38, m, 6, Henryk: 5276 


Numer pojedyńczy Mk. 1,—=, 
Adres Redakcji i Administracji: Warecka 7, l-e piętro. 


TREO 


ki. Śledzie. Oleje jadalne. Olej minerajny. Cze« 
koladę. Cukry. Irysy i inne kolonjalne. 
i wszystkie dodatki do prania, Pastą do obu-. 
wia. Szuwaks. Zaprawę do podłóg. Świece. Za- 
pałki. $marowidło do wozów. Ceny hurtowe, 


A NER ENDI AAE e Sa 


aaa aaa ZZNONNANNRZZNNY 


mocnik Elektromontera - 


obznajmiony dokładnie z wszelkiemi odnośnemi robota- 
> do wielkiej ra- 
fiperji natty w Galicji Zachodniej poszuki wany 

Zgłoszenia reflektaatów pod @. S. J. 100 przyjmuje 


mi, umiejący też pracować samodzielnie, 


redakcja tego dziennika, 


anomp; RQ RER ZPR AE PORE r a ZZSK RZROZRZENGA 
Poszukujemy natychmiast: 


moś 
Młode 
stenograłję. 
Qd . 1 
niemieckiego w słowie I piśmie 
Szczegółowe oferty z kopjami świadectw. 


racy zwykłej i akordowej; 
4. 


go i 


należy do 


Zakładów Sygnałów Kolejowych 


TOW. Z 0. p. 
OKOLE—BY DGOSZCZ. 


w R Z ZN 
Ą « 
jska 
Żórawia 40, telefon 25i-36. 


POLECAMY: towary błąwatne, białe materjały, 
Chustki, pończochy, skarpetki, sznu- 
rowadła, nici, igły, galanterja. Per- 


C. Fiebrandt 8 S-ka 


Tania! „Spółka wo 


fumerja i kosmetyka, 


biuralisty, piszącego na maszynie i znającego 
andydatów wymagana jest znajomość języka polskie- 


odaniem wyso- 
kości żądanego wynagrodzenia, referencji i łotogratji sklad 


usuwa oprzałość, zaczerwienienie i stan zapal 5 x 

oiak gh dzieci. Sprzedaż w aptekach, skła- póty Wr papieru, Kawę I mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- szałkowska 89. 

dach aptecznych i perfumerjach. Główny skład sów rzenie. Grzyby. Ocet. Essencję octową. Powi. : sui; Warszawa 
baRozo nua Ós6B PO.EPSZY. dła. Marmoladę. Miód. Owoce suszone. Sardyn- Jan Wierzyński Daniłowiczo= 


ska Nr. 4—2i, tel. 164-29. sk A 
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kostjumy, okrycia 
damskie, popruwiam sły krój, 
reperuje, prasuje, okuwam pas- 


do płaszczy. Po cenach przy” 
stępnych. 5267 
{ meble, pianina, antyki, 
apujg arderobę, dywany. 
Piekna Telefon 194-70 
5206 
ksiegowości kupieckiej 


(013 


miast 


rozpocząć można natych= 
w każdej 


aa mw a 


5290 najchętniej akordo- 
wej. Robotnik dla E. 5282 
Kursa SIENOJIAEJI | maszynaca 


Sekuiowicza, Zorawia 4z. Wy- 
kłady dla każdego oddzielnie 
Zamiejseowi lisiwwnie, 


Has l do pisania używane 
y y różnych systemow, 
kupnu, p zamiana, re- 
parucje. Feliks Kon, Złota 27, 
teleion 264-54. 
rosyjskie, nawet zepsute, 
najnowszych 


palta damskie modeli z wia- 


snego wyrobu o 254 taniej. Mar- 
szad4kowska 58—6. 5064 


Potrzebny chłopiec do biura 


do sprzątauia i po- 
syłek. Zorawia 33—20. 

dęb kredens, kozetk 
Salg p ay Śliska 34— i, A 
Wielki 


wybór gowwych okryć 

damskich,  kostjumów, 
płaszczy, suknie, bluzki, spód- 
nice. Najmodniejsze fasony, ce- 
ny najniższe. Hoża 54—2 . Br. 
Unkiewicz. 


LĘGI sztuczne, stare, połama» 
ne kupuję, płacę do 15 
marek i wyżej za ząb. Den- 
tysta-technik Krupieki. Uwa 
ga na adres: Żabia 7—15. 


lgi stare nawet połamane, 
Jy oraz platynę i złoto ku- 
pujo pieca najwyższe ceny. 
Twarda 45 m. 2. 


Kupuję rownież 
5038 


5292 


. nn Z 
Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl, 


